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Rędrkior naczelny: Józef Rączkowski. 


| Kraków, ul. św. Gertrudy 4 — Telefon 416 5 
Filie we wszystkich większych miastach w kraju i zagranicą. a 
Załatwia wszelkie czynności w zakres spedycyi wchodzące. sh 
m Uskutecznia przewóz mebli w patentow. wozach meblowych. M 
(R 82) 


Biuro spedycyjno-komisowe 
i Ajencya celna 


Lygmuni Auerbach 


| Kraków, ul. Floryańska 36 
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oscboWe i towarowe 
Opony gumowe do Forda 


nadeszły na sktady nasze. 
Wyłączne zastępstwo: 


„ELIBOR” zee. t, J, Borkowski 


Akcyjna 
Oddział Krakow, Rynek 28. 
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„ (SZYB DO OKIEN) 


| Seliga Ungera, Kraków 
ul. Powiśle 12 (róg ul, Podzamcze) 


dostarcza zzyby hurtownie jakoteż częściowo 
oraz przyjmuje wszelkie roboty w zakres } 
szklarstwa wchodzące. i 
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Reklama dówaanią handlu! 


Przedpłata roczna 3200 Mkp. 
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i 0 południową granicę Polki. 


Kraków, 15 października. 

(stm) Umowa czy traktat handlowy. polsko- 
czeski zbliżają się już do sfinalizowania — a 
nic dowd niet wiadomo, czy nasza dyplomacya 
uwzględniła polityczną stronę tej sprawy. Opi- 
nią publiczna przez cały czas jest trzymana w 
nieświadomości co do treści i przebiegu per- 
traktacyj — co byłoby dobnze, gdybyśmy mogli 
wienzyć, że sposobności pelityczne, jakich te 
pertrnaktacye dostarczają, zostaną. należycie wy- 
zyskane przez nasze kierujące tą sprawą czyn- 
niki. Niestety, dotychczasowe pod tym wzglę- 
dem doświadczenia nie uprawniają nas do zbyt 
ceptymistycznych pod tym względem horosko- 
pów — i dla tego opinia publiczna polska musi, 
póki czas, wyrazić swoje dezyderaty czy też za- 
śtrzeżenia., 

Najaktualniejszym z tych dezyderatów jest 
obecnie sprawa Jaworzyny Spiskiej, Taktyczny. 
jej stan jużeśnty szczegółowo przedstawili przed 
miesiącem w amtykule „O polskie Tatry Wyso- 
kie", Tutaj przypomnimy tylko, że chodzi o ob- 
szar leśny 17.600 mowgowy, stanowiący własność 
prywatną ks. Hohenlohego, 
doliny Białki i potoku Jaworowego; a położony 

| tymczasowe rozgraniczenie przydzieliło Cze- 

choni czysto mechanicznie, wbrew wszelkim ar- 

gumentom gospodarczej, etnograficznej i geo- 

| graficznej natury, Przygzielenie tej Jaworzyny 
" 


obejmujący część | 


na północnem zboczu Tatr Wysokich — który | 
| worzyny przy Czechach, ami przeciwko oddaniu 


ODDZ RA A BED KOBA Ae RES KORA KI ZAIR APRA PAZ DOE IOSZEO ZAŚ CCA 


AGJA POLSKE 


<zasopiamo oczwierciadlające w artykułach I ilu- 

sirar tch Życie kulturalne i polityczne narodu. 

Treść poszczególnych zeszytów podzielono na działy: polityczny, wojskowy, literacki, bibliograficzny, muzyczny 
teatralny, przemysłowo-handlowy, rolniczy, Ameryki, sportowy. mody. — Około 20 iiustracyi w egzemplarzu 

Część informacyjna zawiera wskazówki dla przyjezdnych do stolicy jak i większych miast Polski, podając 
adresy urzędów, biur, banków, domów handlowych, hoteli, restauracyi itp., wyciąg z taryfy pocztowej, stem-* 
plowej itp., najważniejsze połączenia kolejowe. — Bogato ilustrowany i artystycznieyzestawiony dział ogłoszeń, 

daje P. T. Kupcom i Przesuysłowcom możność racyonalnej reklamy. 


Cena pojedynczego egzemplarza 150 Mkp. 
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ILUS” RACJA POLSKA 


wychodzić będzie jako dwutygodnik 15 i 30 każdego miesiąca. — Pierwszy numer ukaże się 30 b. m. 
KRAKOW: „RUCH“, ULICA SZCZEPANSKA 9, 
FILIA: Warszawa. ZASTĘPSTWA: Poznań, Lwów, Paryż, Chicago. ADMINISTRACYA: Toruń, Nowomiejski 1. 
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Polsce oparłoby granicę w sposób naturalny o 
główne pasmo Tatr, a zarazem stworzyłoby mo- 
żłiwe warunki życia dla mieszkańców tych pol- 
skich gmin, do których Jaworzyna całą konfi- 
guracyąę Swego terenu — otwartego ku Polsce. 
a od Czech odgrodzenego najwyższą ścianą Tatr 
— bezspornie należy. 

Tak przedstawiająca się sprawa powinna bez- 
warunkowo zostać wciągnięta przez nas do pro- 
gramu pertraktacyj polsko-czeskich. Dla Cze- 
chów faktycznie Jawonzyna nie przedstawia 
zbyt wielkiej wartości, zwłaszcza wartości uczu- 
ciowej, jaką ma dla nas, Czesi, posiadając cały 
południowy stok Tatr, posiadają gór poprostu, 
zadużo. Nie są oni w stanie dostarczyć kontyn- 
gentu letników i goci wszystkim tym uzdro- 
wiskom i zdrojowiskom, jakie się tam znajdu- 
ją. ani turystów górom. Faktycznie też pustka- 
mi świeciła w tym roku „czeską“ południowa 
stroną Tatr, gdy nasza była przepełniona, Mete- 
ryalną zaś wartość Jaworzyny zupełnie chyba 
równoważy ten obszar (Niedzica i Kacwin), jaki 
m naszej stromy komisya delimitacyjna propo- 
nuje, 

Trzeba stwierdzić, że wprawdzie w prasie cze- 
skiej zrobił się kolo sprawy Jaworzyny pewien 
huczek, ale dopiero wtedy, gdy prasa polska ją 
poruszyła, żądając jej załatwienia sprawiedli 
wegó dla Polski. Prasa czeska też nie miała ża- 
dnych argumentów ani za pozostawieniem Ja- 


jej Polsce — nie była w stanie zbić ami jednega 
z tych dowodów gospodarcżych, geegralicznych 
i etnograficznych. Którą za polączeniem Jawo- 


Str. 2. 


rzyny z polskiemi gminami spiskiemi przema- 
wiają, Czytaliśmy w prasie czeskiej zaledwie 
próbę słabej argumemtacyj, jakimiś względami 
kolejowymi, które w tej sprawie wcale nie įst- 
nieją, 

Jednakże właściwa pewnym obozom politycz- 
nym w Czechach zachłanność, zahukania roz- 
sądmych czeskich żywiołów przez szowimistycz- 
ną czeską” demokracyę narodowa. i jej organy, 
sprawiły, że prasa czeska — w myśl rozsqdnego 
hasła: „nam nie potrzeba, ale į wam nie damy“ 
— podjęła krzykliwą,' choć hardze słabo uzasad- 
nioma kampanię „w obrmomie* Jaworzyny dla 
Caoch, Udało się uawet zwołać w Pradze jakiś 
wiec w tej sprawie, a półurzędowy „Czas“ pra- 
ski, organ prez, Masaryka, uznał za Stosowne 
uspokajać „opinię“ (czytaj szowinistów cze- 
skich), że o Sprawie Jaworzyny przy pertrakta- 
cyach połsko-czeskich w Warszawła wcale się 
nie mówi i że wobec tego wszelkie zarzuty (?!) 
nednoszote przeciw 'posłowi czeskiemu w aż, 
szawie, p. Maxie, są nieprawdziwe. W tem s 
sób zagrożóma czeska ojczyzna na polskim - 
szu została uratowama, 

Wyżej przytoczone oświadczenie dziennika 
czeskiego jest zastamawiające i zwraca Uwagę. 
EL owi "ram iza. || AUBE > 2h 


Podstepna gr Nimier: nie oiągnea tei. 


Bezskuteczność zabiegów w Londynie. 


Wiedon_ nye „Neue Freie Presse“ domosi 
z kół miarodajnych, iż wedle wiadomości wia- 
rygodnych, nadesziych z Berlina, nie ma więcej 
nadziei, by decyzya w sprawie Górnego śląska 
została zmieniona przez wpływ ApDglii w kowzy- 
słny dla Niemiec sposób. 

Wiedeń, (PAT) „Neue Freie Presse  domosi z 
Paryża: Wedle wiadoności „Petit Pęrisien* £ 
Londynu, amkaSador niemiecki poczynił wczo- 
raj wieczór w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych ponowny krok, jednak bez skutku, Starał 
się on wskazać imieniem swego rządu na to, że 
rząki angielski powimien odmówić zezwolenia 
na decyzyę która w razie ratyfikacyi wywoła w 
Niemczech silne wzburzenie i zmusi gabinet 
Wirtha do dymisyi, Lord Curzon oświadczył ka- 
tegorycznie ambasadomowi niemieckiemu, że je- 
go przedstawienia są kezprzedriiotowe. Rząd 
angielski jest związany zobówiązaniami, przy- 
jętemi przez siebie i zdeeydowany jest wykonać 
je i spodziewa się też, że Niemcy w ostatniej 
chwili zdadzą sobie dokładnie z teno sprawę, 
te mogą stracić wszysto, jeżeli nie wykonają 
lojalnie decyzyi aRdy Ligi Narodów. i 

Horsea., (PAT) Radio. „Daily News“, -omawia- 
'ąc decyzyę genewską, wstrzymuje się od wiszel- 
riej krytyki, przedstawiając wyrok jako rzecz 
jasną, nie wymugającą komentarzy. 

„Daily News“ określa jako niezreczmość poli- 
tyczną i nietakt — kroki dyplomatyczne podej- 
mowane przez Niemcy w Paryżu i Londynie w 
przeddzień decyzyi, Miały one charakter usito- 
wanego wpłynięcia na decyzyę, Niemcy — do- 
daje dziennik — zmuszone są przyjąć decyzyę 
aliantów w swym własnym interesie i zanie- 
chać polityki opozycyjnej. 


Lułóięcie zamierzonych demonstracyi, 
Dr. Wirth pozostaje. 


Berlin, (PAT) W. B. K. Na. wczorajszem po- 
siedzemiu komisyi seniorów sejmu Rzeszy za- 
groponowała partya niemiecko-narodowa na- 
tychmiastowe zwołanie sejmu Rzeszy, ' celem 
wiełkiej wspólnej manifesłacyi wszystkich par 
tyj przeciwko decyzyi o krwiestyi gómośląskiej, 
Wniosek ten odrzucili niezawiśli socyalści z 
uzasadnieniem, że  niemiecko-narodowi chcą 
użyć mandifestacyi tej dla akcyi nacyonalistycz- 
uej. Niezawiśli wypowiedzą się przy zejściu się 
sejmu Rzeszy w kwestyi górnośląskiej jasno i 
otwarcie o nacyonalistycznych dążnościach pra- 
uicy. Rząd pod każdym warunkiem musi pozo- 
stać na swojem stanowisku i nie może osłabiać 
obecnie w krytycznej sytuacyi przez manewr re- 
komstrukcyjny gabinet. Kanclerz Rzeszy dr 
Wirth oświadczył, że rząd jest jednomyślny w 
tem, że mle wolno mu teraz podawać się do dy- 
misyl, ponieważ w czasie obecnego kryzysu mu- 
si sterować państwem rząd silny. Doświadcze- 
nie pouczyło, że puzezilenie pogorszało tylko 
położenie, jeżeli silny rząd nie pozostawał u ste- 
ru państwa w takich momentach. Z tego powo- 
du rząd pozosłanie na swoim stanowisku, Za- 
stępcy wszystkich partyj przyłączyli się do zda- 
ala kanclerza, 
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rukterystyka szowinizniu czeskiego, ale — je | grtowi na każde wezwanie, 
żeli jest prawdziwe, o czem niema powodu wait- 
pić — świadczyłoby, że istotnie nasza dyploma- 
cya, nie umiejąca wyzyskać żadnej sposobności, 
i przy tej pozostała sobie wierną, Uważamy też 


mtrygi przeciw Drowi Wirthowi. 


Paryż ,E. E). Prasa tutejsza przypuszcza, że 
w Berlinie rozpoczęto ze strony wpływowych 
sfer politycznych niefortunną grę intryg prize: 
ciw'g kanzle:zowj Wirthowi. Powodem Jo te 
go me być rzekoma ustępliwość Winrtiha wobec 
Francyi. Narzędziem ster intrygujących prze- 
ciwko Wirthowi ma być ininister spraw zagrać 
nicznych Rzeszy, dr. Rosen. 

——OUO—— 


Anglicy odzyskują wzrok. 


Łódź (PAT) W dniu wczorajszym przybyli do 
Łodzi dzienhikarnze angielscy, Po śniadaniu udali 
się na zwiedzenie fabryk. © godz. 9 wieczoram od» 
był się w Grand Hotelu bankiet z udziałem przeds 
stawicieli władz wojewódzkich, duchowieństwa, sa: 
raorządów, bankowości, wojskowości i prasy. Sze- 
| reg toastów rozpoczął wojewoda p. Grocholski, po» 


za swój} obowiązcdk przypomnieć odnośnym 
czynnikom stanowczo, że nasza opinia publicz- 
na w tej sprawie jedno tylko może mieć stano- 
wisko: Dla Czechów Jaworzyna to nic — dla 
nas. te oparcie nas o Tatry, danie Polsce gór; 
nie możemy być zamknięci w zakopiańskim Ką- 
ciku. gdzie na wschód i na zachód gołe cko o 
granice państwowe się opiera. Czechom w każ- 
dym razie pozostają całe połudmiowe stoki Tatr 
i wezystkie najważniejsze ich Szczyty — my 
miusimy mieć stoki północne, oprzeć granice o 
główny ,trzonm gór. Gdy się już raz stała niespra- 
włedhiwość przez mechaniczne poprowadzenie 
stanicy podhug dawnego c. i k. podziału — nie 
żądamy Jaworzyny od Czechów darmo, dajemy 
im maleryalmą i terytoryalną równowartość, 
możemy rubieże polskiej ziemi i oczy ducha za- 
trzymać tylko na samej grani tatrzańskich ol- 
brzymów. 


Nietylko bowiem ma omo zmaczenie, jako cha- Ę posłowie zostali zawiadomieni, aby byli 
I 
| 


czem przemawiał redaktor Fortsdike, Mówił on, że 

z niemałą radością przekonali się goście, że Pol- 
Å ska posiada bogato rozwinięty przemysł i wogóle 
w wszelkie dane, aby stać ię potężnem mocarstwem, 
 rozsadnikiem kultury z zachodn na wschód, Donie» 
È on o tem swoim rodakom i stwierdzi przy spos 
sobmości, że Polska nie żywi żadnych tendanoyj zar 
borczych, o jakie ją posadzan”  * że jej pragnie- 
niem jest dążyć uv pokoju. Następnie prezyden 
miasta Łodzi Rżewski w krótkiem przemówieniu 
streścił analogię między kamorządem  angialskim 
4 polskim, który z Anglii czerpie wzory. Przemawiał 
jeszczesredakwr Grant z „Morning Post', redas 
ktor Jhćsterton i inni..Bankict przeciągnął się do 
późnej nocy wśród niezwykle serdecznego nastroju. 
Goście angielscy z Łodzi dali się do Wilna. 


Berlin, (PAT) W. B. K. Wobec tego, że brak 
jeszcze urzędowych wiadomości o rozstrzygmię- | 


ciu kwestyi górnośląskiej, konwent seniorów u: 
chwalił ga razie nie zwoływać Reichstagu, jed- 


Istnieją Środki, by Niemców zmusić do posłuchu 


Opinia francuska. 


Paryż (PAT. Radio). Omawiając sytuacyę w Paryż (PAT. Te. Qomp.), Paryskie dzienniki 
Niemczech po decyzyj genewskiej, pisze | omawiają wrażenie, jakie wywołała w Niem: 
\ Temps“: Gdy pierwszy gniew minie, nastąpią | czech decyzya Rady Ligi Narodów w sprawie 
nefleksye i Niemcy zrozamią, że wszelki opór | Górnego Sląska. „Intransięeant'' pisze: Dlace- 
nie pizydą się na nic i tylko doprowadzi do | go Niemcy pozostają w walce przeciwka wezyr 
: gorszych jeszcze następstw. Powzięto należyte 
śrógki, aby decyzya Rady Najwyższej skoro tył- 
ko zostanie ratyfikowana, miała należytą egze- 
kutywę, Wszelkie groźby Niemiec są nierealne. 
Istnieją środki aby Niemcy Zmusić do Spełnie- 
nia przyjętych warunków ugody ekonomicznej. 
Sprawa górnośląska nie ma żadnej łączności z 
iemi zobowiązaniami. Awiorytet moralny Ligi 
Narodów stoj ponad walkami politycznemi į in: 
trygami, jakiekołwiekby były. Ma on znaczenie 
wyroku arbiiralnego, bez odwolania. Opór ze 
strony Niemiec i bczpodstawna opozycya Opóź- 
nia tylko przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów i 
uspaawiiediliwią wszelkie podejrzenia, żywioae 
dotychczas „w stosunku do e | 
Niemiec. 


Widoki na sbh 1 pr min raznltał rozytrtygnięia. 


O zgodność zalecenia Rady najwyższej z traktatem wersalskim. — Posie" 
dzenia Rady najwyższej nie będzie. — Obsadzenie przyznanych obszarów 


i innych stosunków z rozumnymi elementami 
narodu niemieckiego. Jeśli jednak Niemcy u 
tracą głowę, to mamy wiele Środków, aby do 
prowadzić je do rozumu. 


Przygotowania aliantów. 


Bytom (E. E). „Kattowitzec Zeitung“ donosi 
z Opola, że generał Lerond przybędzie na teret 
plebiscytowy, celem odbycia narady m przedstar 
wicielamfi polskimi i niemieckimi. Wezwie ich 
on do spokojnego przyjęcia wyroku. Generaź 
Lerond zarządzi też równokześnie 
wojsk koalicyjnych. Towanzyszyć mu będą sir 
Stuart i generał Marinis. 


„ w Ciągu miesiąca. 
Pzryż, (PAT) Ag. Havasa donosi: Załeęenie | ne potem zostaną urzędownie rządy Polski i 
Rady Ligi narodów w sprawie Górnego Śląska. | Niemiec . 


złożomie wczoraj rano Briandowi i przekazanie 
ı natychmiast rządom państw sprzymierzonych 
| przez niego, składa siç z dwóch części odreb- 
mych i niezalóżnych od siebie. Pierwsza częćć 
określa granicę i nie będzie skntkiem tego żad- 
| nych trudności, gdyż jest zgodna z traktatem 
wersalskim wobec czego Rada Najwyższa m0- 
że hez zmidny przyjąć pa Rady Ligi w 
tej Sprawie, 

Druga część zalecenia Biera projekty zarzą- 
dzeń ekonomicznych, nieprzewidzianych przez 
traktat, których przyjęcie jest, zdaniem Ligi 
Narodów, wskazane. . 


Paryż, (E. E.) Dzienniki ee że dalszy 
bieg sprawy górnośląskiej będzie obecnie bardzo 
pojedyńczym. Briand polecił urzędowy tekst 
orzeczenia genewskiego doręczyć rząiłom: an- 
gielskiemu, włoskiemu i japońskiemn za po- 
średnictwem ich paryskich posłów. Rządy te po 
stwierdzeniu, że orzeczenie nie uozosiaje w 
sprzeczności z postanowieniami lraktatu poko- 
jowego. powozumią: się co do podobu ogłoszenia 
orzeczenia, a mianowicie. czy ma ono nastąpić | większością oświadczyła się za Polską, 
na kadzie Najwyższej czy też na Radzie ymba- —oQo 
sadorów. O orzeczeniu ostalLecznem zawiadomie- 

( ; 


Paryż, (E. E) Po notyfikacyi orzeczenia w 
sprawie górtośląskiej rządom w Warszawie $ 
Berline przez Radę Najwyższą, ogłoszony 2 
gtanie również przez nią urzędowy tekst orze- 
zenia, Jak słychać posiedzenia osoknego Rady 
Najwyższej w tym celu nie będzie, Obsadzenia 
przyznanych Polsce i Niemcom obszarów na- 
stąpi w ciągn jednego miesiąca po urzędowej 
notyfikacyi orzeczenia. 


Polska i Niemcy heda zawiadomione w poniedziałek. 


Warszawa, (Tal. M.) Przewodniczący Rady 
Najwyższej, Briand, w poniedziałek ma zawia- 
domić Polskę i Niemcy o rozstrzygnięciu spra-» 
wy górnośląskiej, 


Przygnętienie wśród Polaków Górnego Sląska. 


Bytom (PAT) Nieurzędowe wiadomości ze Źró: 
del polskich i niemieckich 0 rozstrzygnięcu genew- 
skiem. wywcłały ogromne przygnębienie wśród lu- 
tłuości górnośląskiej w Bytomiu, Zabrzu, Gliwi: 
cach i Strzelcach, gdzie ludność przy plebiscycie 


Romeo ZE ZY EE E o NOE A TY AA ZZO 


przegląd, 


sdkiemu, co francuskie? Chcemy porozurałenta - 


-= - ESTEE U + 


Numer 281 


Udestan 


ie proj 


/ 


„GONIEG KRAKOWSKM 


aktu ustawy min. Michalskiego 


do komisyi skarbowe-kudżetowel. 
*Inicyastywa P. S. L. — Uzgodnienie projektu ze stanowiskiem prezesa Gł. 
Urzedu ziemskiego. — Mieobzcność ministrów w sejmie z powodu sprawy 
górnośląskiej. 


Warszawa (tel. M.). Sejm olbrzymią więłszo- 
ścią zgodził się na odesłanie prwjekiu ustawy 
Banacyjnej Skarbu do komisyi skarbkowo-buiże- 
towej, z poleceniem, aby poszczególne artykuły 
rozpatrywała ta komisya łącznie z innemi za- 
interesowanemi komisyami. Stało Się to z ini< 
Cyatywy P. S. L., które w tea sposób dało do- 
wód, że gotowe jest służyć munisirowi skarbu 
pomecą w jego uziłowaniach naprawy g0spo: 
darki państwowej. 

Ława ministrów była w czasie posiedzenia 
Sejmu mocno ' przenzedzona. Niieobecność rrini- 
strów spowodowana była konferencyą w Belwe= 
derze, pIświęconą Sprawie górnośląskiej. W tem 


należy też szukać pnzyczyny, dlaczego minister ; 


Michalski, wbdew zapowiedzi, nie przemawiał 
w Sejmie. Prawdopodobnie uczyni to we wtorek 
na plenum, lub też na komisyj skarbawo-budźże: 
towęj, i i 

Warszawa (tel. M.). W związku z odpowiedzią 
prezesa. Głównego Urzędu Ziemskiego, dr. Kier- 
nika, na radzie ministrów w spuawie przedło: 
żenia dodatkowego projektu do art, 5 t. zw. lex 
Michalski, zawierającego postanowiemia, wyja- 
śniająice zasady, wyrażone w tym projekcie, dzi 
siaj w południe dr. Kieruik odbył dłuższą kon: 
terencyę z ministrem Michalskim. Konferencya 
ta doprowadziła do uzgodnienia Stanowiska w 
tym kierunku, Minister skarbu zgodził się na 
wy?drębnienie artykułu 5, traktujęcego o refor- 
mie rolnej, podobnie jak art. 4 usiawy Sanacyj- 
nej, dotyczącego 8-=godzinnego dnia pracy i ira- 
ktowanie tych dwóch artykułów dazielnie 
przez właściwe komisye, nią przesądzając spra- 
wy przedyskutowania projektu z prezesem Głó: 
-wnego Urzędu Ziemskiego. Minister stoi na sta- 
nowiskiu, że żądane w innych artykułach usta: 
wy sanacyjnej pełmomoaziciwa, podobnie jak 
projekiu o daninie państwowej powinny być 
bezwzględmie uchwalone, odnośnie zaś do kwe- 
Biłtyj, objętych amtykułami 4 i 5, oie uważa dys- 
kusyj nad nimi w tempie nospiesznym za ko- 
nieczną. W tym kiierunku minister Michalski 
ma złożyć oświadczenie na piątkowem posie: 
dzeniu Sejmu. 


3 


2 dyskusyi sejmowej. 
Warszawa (tel. wL). Na wczorajszem posie: 
dzeniu poseł Maryan Seyda referował sprawę 
polsko-niemieakiej umowy ammestyjnej z 1 pa- 
źdmiemnika 1920 i 12 lutego 1981. Ustawę przyź 
jęto w drugiem i trzecjem ozytaniu. 
Przystąpiono do dyskusyi mad sprawozdaniem 


| finansowem. 


Poseł Rosset, wyrażając umanje dla projek- 
tów muinistra skarbu, zalecał ostroaność w łą- 
czeniu zarówno \sprąawy 8-godzinnego dnia pra- 
cy, jako też reformy rolnej z sanacyą finansów. 
Odnośrie do kredytów na wojsko zauważył, że 
to, co dzisiaj dzieje się na wschodzie, nie da 
nām rękojmi pokojowcgoe rozwoju. Trakiał ry- 
Ski ma Szanse wykonania, o ile nasze wojska 
będą w pogotowiu w chwili wiosennego przed- 
nowka. Wkońcu ponuszył niezałatwioną dotąd 
sprawę traktatu hanidlowego z Framcyą, po zaz 
warciu którego ma wejść traktat wojskowy. 

Posła Dąbala większość Sejmu nie dopyściła 
do glosu. 

Izba przyjęła wniłsek Polskiego Stronaletwa 
Ludowego, aky projeki nsławy o poparcie go- 
spodarki państwowej Odesłać do komisyi skar- 
howo.hudżetłwej z poleceniem, aby poszczegól- 
ne <utykuły rozpatrywano łątzuie 4 irnemi Ko- 


i *misyami. Na żadinie posła Diamanda przegło- 


I 


sowano i jego wniosek, zmierzający do odesias 
nia poszczególnych artykułów do poszczegól- 
nych komisyj. Wniosek ten upadł. Ustawę o po- 
borze nadzwyczajnej daniny państwowej otle= 
słano w pienwszem czytaniu do komisyi skar- 
buwo-hudżetowej. 

Następnie poseł Rauch referował w. przedmio 
cie udzielenją koncesyi na prywatne koleje że= 
lazne. Izba przyjęła projekt rządowy w drugiem 
i trzeciem czytaniu. 

Nastęnne posiedzenie we wtorek œ godzinie 4 
po południu. ; 
— h jaa aae 

4 š 


Sejm przeciwko wydalaniu cudzoziemców 
na żądanie obcych rządów. 


Z posiedzenia komisyi zagranicznej. 
Warszawa (PAT). Komisya zagraniczna pod | że zgodna jesi w zupełności z dążeriem rządu 


przewodnictwem posła Sbtanisiawa Grabskiego, 
z udziałem ministra Skirmumta i podsekreta,- 
rzą stanu Dąbskiego, odbyła zebranie, na któ- 
rem posel dr. Perl interpelowni rzęd z powodu 
wydalenia 14 Rosyan i Ukraińców z granie Polk 
ski, Po odpowiedziach min. Skirmunta i Dab- 
skiego i po dyskusyi, w której wzięli ydział po- 
słowie Anusz, Kamieniacki, Stanisław Grabski, 
dr. Perl, Maryan Seyda i ks, Lutosławski. u- 
chwalono rezolujcye: 


| 
| 
| 
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co do utrzymywania stosunków pokojowych z 
rządem sowieckim i co do ścisłego wykonywa- 
nia przepisów traktatu ryskiego. 

2) komisya spraw zagranicznych wyraża epi- 
nię, ż przyszłości powinno się kierować za: 
sadą, iż cudzoziemcy, prześlfdowapi za Sprawy 
p?lityczne przez obce rządy, nie mogą być wy- 
daleni z Polski na podstawie sojuszu z Chcymi 
rządami, Poseł Maryan Seyda referował wnio- 
sek rzadowy o ratyfikajcyi umów amnestyjnych 


1) komisya spraw zagranicznych Stwierdza, i z Niemcami. 


Biorwszy obywatel, Który rozumie potrzeby natma. 


7 milionów daniny ma.ątkowej dobrowolnie. 


Lwów (PAT) Stefan Badeni ogłasza w „Słowie 
Polskiem' następującą odszwę: Każdy, w którym 
bije serce polskie przeczytał expos% pana Michal- 
skiego z ulgą, ale żadnego znaczenia nie miafaby 
pochwała w ustach tego, któryby następnie ze za» 
łożonemi rękoma przypatrywał się zmaganiom mi: 
nistra z trudnościami, któryby z kieszenią zapiętą 
Czekał na napływ wóćzwarń płatniczych i na wizytę 
urzędnika skarbowego, aby się z nim o każdy grosz 
dla państwa targować, Społeczeństwo musi mmo: 
żliwiś.eeyn rządowi, SRmo na czyn zdobywając się 


Sprewa jest jasna. Bez dotkifwych ofiar mnienież: : 


nych ze strony Społeczeństwa, a przedawszystkiem 
iego warstw bogatych, państwo zginie. Innych środ- 
ków nie wymyśli nikt. 

Opczycyonista podatków raz uchwalonych, czego 
Sie agncdziewa? Chyba tego, że państwo zaborczz, 
Pod które się dostanie, będzie w wymierzaniu oglę- 


BEE 


dniejsze. Dlatego ja, należący do Kół ziemskich, 
zwracam się do wszystkich właścicieli ziemskich 
ze serdecznym apelem, niech każdy z nas, nie cze: 
kając na funkcyonarynszy aparatu podatkowego, 
sam nieprzymuszony, jeszcze dzisiaj, jutro, jak 
najrychlej, zaniesie do kasy państwowej zaliczkę 
na daninę w kwocie 1000 marek od morga posiada 
nej ziemi. Niech z naszej warstwy wyjdzie odruch 
do naprawy państwa, Gdy my probimy początek, 
to nie pozostanie w tyle inna warstwa posiadająca, 
znajdzie i one miarę zaliczki ha daniny, które 
późniejsze (nieuniknione wfiary ummiejszą. Zalicza 
ka ta nie wypełni jeszcze baczka państwowej, al? 
stworzone będzie owe dno, którego brakuje dotąd. 
Moralne znaczenie większe będzie, 

Stefan Badeni złożył równocześnie do kasy PKKP 
tytułem zaliczki 7 milionów marek, 


= 
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Wyrzucenie D3b?la z Sejmu. 
Warszawa (tel. M.). Piątkowe posredzenie Sej 
u zakchczyło się szybciej, niż oczekiwano. Nie 
obeszłc się tym razem bez awantury. Po przemó 
wieniu pos, Rosseta przyszła kolej na posia Da- 
bala. Skoro tylko pJs. Dakai zjawił Się na try' 
bunis, powstała silna wrzawa, w szezegelności 
na ławach prawicy i prawego centrum. Poseł 
Dąbai nie mógł wskutek tego dojść do głosu, 
mimo, że usiłował przekrzyczeć wszysikich. — 
To trwało 10 minut, wreszcie pos. Głabiński, 
wszedłszy na trybunę, * usiłował uprowadzić p. 
Ląbala, aby umitygować rozdraznionych po- 
słów. Gdy to nie pomagało, marszałak zarządził 
przerwę, Tyreezasem p. Dąbal czekał obok try- 
tuny' ra jawie podsekiretarzy stanu, a gdy ob- 
rady zosteły przez marszałka wznowiożse, — 
wszedł znawu p. Dąbal na trybunę, żądajac po 
wtornie głosu. Na sali powtórzyja się wrzawa. 
Z taw poselskich poczęły nadać częste oknzyki: 
„Do Bolszewii! zdirajęo! precz z nim!“ Gdy upo- 
mniemia Marszałka nie pomagaty, posel Dabel 
został v prkluczeny z 5 posiedzeń, Mimo w pozo- 
stawał cu w dalszym ciągu na trybuie. dając 
teL. jawny dowód lekceważenia Sejmu Wówe 
czas to kiilku posłów, między innymi posei Sa- 
wiski, Biliński i inni, przemscą uprowadzili 
pos. Dąbala z trybuny, poczem pod opieką posła 
socyalistyczaego Malinowskiego posel Dąbai o- 
puścił Sym. 


Maniiestacye robotnicze 
za 8-godzinnaein dniem pracy. 


Warszawa (tel. M.). Dzisiejsza. manifescacya 
robotniczą przeciw zamierzonemu obaleniu 8z 
godzinnego dnia pracy zgwomadziła na piacu 
Teauałnym kilkunastotysięczay tium robotri- 
ków, który urządził pochód, niosąc przed sobą 
czemwojyy sztandar. Z pośród demomstrujących 
przemawiali posłowie Misioiek, Reger i Dia: 
mand. Wzmoszono okrzyki pizeciw ministrowi 
Michalskiemu. Na ulicy Miodowej ptzyszło po- 
między policyą a robotnikami do starcia, jed: 
wakże obeszło się bez ofiar. 

Lwów (tel. wł). Rada robotnicza P. P. S., œ az 
komisya związków zawodowych lwowskich za- 
powiedziała na niedzielę o godzinie 10 przed 
południem wielką manifeszacyę wazystwich pra 
cujących, z powodu zamachu na &-godzinny 
dzień pracy. Manjfesiacya ma się odbyć na 
rygku. f $ x š 
Nuncyusz papieski w Belwederze. 
Warszawa (PAT). Dnia {4 października b, r. 
adbył się w Belwederze, z zachowaniem cere- 
momiału, ustalonego dla przyjęcia ambasado- 
rów. akt wręczenia Naczelnjkowi Pańsewa na 
uroczystej audyencyi listów  uwierzytelziająe 
cych przez numcyusza apostolskiego msgr. Wa- 
wrzynca Lauri, arcybiskupa Asyżu. Nuncy sz 
wręczył Naczelnikowi Państwa listy uwierzy- 
telniające, przyczem wygłosił mowę audyiencyje 
ną w języku francuskim, na którą NaczelniĘ- 
palusbtwaą w tymże języku odpowiedział. i 
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statków polskich. i gdańskich, 
Polska kasa rządowa w Gdańsku. 
Kraków, 15 paździemika. 

W najbliższym czasie ma zostać podpisany 
układ pomiędzy Polską a Gdańzskjem, nad uloz 
żenjiem którego pracują obustronne delegacye 
mdilutego b. r. Układ powyższy jest wykoma- 
niem kunwencyi paryskiej z d. 9 listopada r. z. 

„Najważrnejszą kwestyą, którą reguluje wbec- 

nie układ, jes, stworzenie jedności celnej ji g?: 
spoódarczejj W Gdańsku chowiązywać «będzie 
tary fa ij uetawGdawstwo celne polskie, a do ad 
mimistrącyi celnej, sprawowanej przez adrnini- 
słracyę gdańską, przydzieleni będą imspektowzy 
celi pałscy. Również te same przepisy, dotyl:zą 
ce reglamentacyi hamdlu, a pizedewszystkjiem 
przywozu į wywozu, obowiązujące w Polsce, bẹr 
dą się odnosiły do handlu w Gdańsku. 

Szeroko omówiono wzajemne uprawnienia 0- 
hywatelj polskich i gdańskich w Gdańsku į w 
Polsce. Doszło do pomzumienia w sprawach że- 
glugowyich, talk morskich, jak rzecznych. Polska 
otwiera przy generalnym kormiisaryacie w Gdań- 
sku urząd marynarki handlowej, który będzie 
spełniał fumkcye rejestracyjne, a z czasrm tak- 
że pomiarowe. Prócz tego ustalono równoupra: 
wnienie statków polskich na wodach gdańskich 
i na odwrót, 

W kwestyach finansowych zgodził się Gdańsk 
na to, że na kolejach, cach. pocztach i innych 
urzędach marka polska przyjmowana będzie na 
równi z marką niemiecką, po pewnym, codzień 
ustalonym kursie. W tym celu marka. polska 
będzie oficyalnie notowana na giełdzie gdań- 
skiej i kurs pmzeciętny komumikowany będzie 
wszystkim urzędom. Oprócz tego otworzoną Zo- 
stanie w Gdańsku polska kasa rządowa, która 
będzie spełniała funkcy< filij barku polskiego. 

W układzie traktowane są równie kwesty 
aprowizacyjne. Mianowicie od chwili wejścia w 
życie jedności gospodarczej wobec wolnego han 
diu ziemiopłodaii w Polsce, Gdańsk będzie 
mogł się apmowidować w Polsce ma podobnych 
warunkach, co i inne miasta polskie, 

Do układu weszły rówujeż postanowienia, do" 
tyczące komuniikacyi pocztowej rady portowej 
i rybołówstwa. 16 

Do umowy nie wchodzą sprawy kolejowe, kitó 
re w myśl decyzyi gen. Hacki naga mają być przy 
znane Polsce, 

Kwiestye dotyczące prowadzenia przez Polskę 
Spraw zagranicznych w. m. Gdańsku nie zosta- 
ły objęte układem, gdyż szczegółowo uw zględ- 
nione są w konwencyj paryskiej, 

Aktualnym jest jeszcze podział majątku nie- 
mieckiego na podstawie art, 107 traktatu wer- 
aalskjiego, 


Układ został już przyjęty w całości przez Radę ` 


ministrów, a po podpisamiu zostamie prizedsta- 
wiony Sejmowi. Podpisanie umowy nastąpi 
prawdopodobnie w Gdańsku, poczom senat gdań 
ski, lub jego delegacyą z prez. Sahnem przybę* 
dzie do Warszawy. 

W ten sposób stosumki, między Polską a Gdań- 
akiem zaczynają się układać pomyślnie, Laży to 
w obustronnym interesie. Widocznie Gdańsk 
zhozumiał wreszcie, gdzie leży punkt ciężkości 
jego rozwoju. 


LUDWIK STASIAK. d 


lam, gdzie dziś Berlin. 


Powieść z dziejów wymordowanych 
narodów, 42 


— On w świątyni? 

— Nie, W domu kapłana Zdzieszka, 

— Co to za Zdzieszko? Pewnie jego wspólnik. , 

— Nie, nie, Cichy, schorowany starzec, 

— Jeśli o wojnę z Niemcami chodzi. nawet 
w staruach kipi knew młoda. 

— To człowiek chory. 

— Daleko jeszcze w sórę? 

-— Wnẹft staniemy na miejscu, Czy wasza Wwy- 
wkość zna te strony ? 

— Nie, 

— Z ust waszych g świątyni słyszałeni... 

— Dietrich, krewny mój, w tej puszczy polo- 
vat, On mówjł, że na szczycie jest w dąbrowie | 
troczysiko, 

— Radępasta czci w nim lud. 

Gęszcz ogromych pni dębowych rzednial. 
azaz gałęzie widać było polane, Ciemno, jin 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 
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Kraków, 15 października. 
(m-m) Poseł Flassbach, przemawiając w Sej- 
miie, oświadczył, że mówi on nie tylko jmieniem 
Niemców, którym (rzekomo) dzieje się krzywda 
w Polsce, ale także imieniem innych mnjejszo- 
ści narodowych, dotychczas w Sejmie nierepre= 
zemtowanych. Do tych mniejszości zkliczył 'o- 
prócz Rosyau, Litwinów i Biażorusinów, także 
Rusinów ij Ukraińców. Lwowski „Ridnyj Kraj“ 
zdstrzega się stanowczo przeciwko tej niepmo 
szonej opiece, wykazując, że Rusini galicyjscy 
nie potrzebują korzystać z pomocy niemieckiej 
dla uregulowania stosunków z Polską. 
Dziennik ruski pisze: „Poseł Hassbach z Po: 
morza. który de niedawna prawdopodobnie je- 
Szcze nje wiedział o istnieniu Ukraińców, uwa- 


Niemcy mają swój interes w niedopuszczeniu 
do konsolidacyi wewnętrznych stosunków w 
Polsce, a równocześnie uważają się Za powoła: 
nych do speiniacią „cywilizacyjnej misyi* na 
Wachodzie. Nie żałują oni zachodów, aby póli- 
tyczmie j gospodarczo oranować Rożyę, a do wyż 
konanja tej swojej wschodniej „imisyi* chcą 
posługiwać się rówmież kresowemi narodovo- 
dciami, których części żyją na polskieam tërywo- 
ryum. Za najbardzjej odpoviedni grunt do tej 
perfidmiej roboty uznali wiecznie niezadowolony 
ukrainski galicyjski element. Alhowiem pamię: 
taig, że przed wojną ruscy politycy stawiali 
wszystko na Wiedeń j Berlin, a nawet w chwili 
rozpadnięcia Austryj jeszcze kurczowo trzyma- 
li się Habsburgów. Stamtad to czenpaico natch- 
niemie do podirzymywamia wrogiego ugposohie- 
nia wobec Polaków. 

Przemówicnje Hassbacha nie jest bynajmniej 
oderwanytn, efemerycznym faktem w niemiec- 
kiej polityce zjedrywamiia sobie galicyjskich, 
Ukraińców. 

Niemcy, gdzie mogą i jak mogą, narzucają sję 
Ukraińcom ze swoją pomocą i opieką". 

„Ridnyj Kraj“ zaznacza, że wśród Ukraińców 
istnieją prądy germanofilskie, nie sądzi jed- 
nak, aby Rusini galicyjscy mogli dobrze na tej 
opiece wyjść ij dlatego zaleca posłowi Hiassba: 
chowi, ażeby przestał troszczyć się o Ukraiń- 
ców, którzy potraflą bez niego į bez innych Pzu- 
ssaków uregulować swój Stosunek do państwa 
polskiego. 


ża za stosowne, nje pytając się nas wcale, brać 
nas pod swe opiekuńcze sknzydiła, przyczem odz 
razu dzieli mas samowolnie na dwie gmupy: Ru- 
sinów ij Ukraińców. W jego niemieckim, chyt- 
rym umyśle zamysowała się przypuszczalnie kon 
cepcya Stworzenia w przyszłym polskim Sejmie 
anżypolskiegu kloku narodowych mniejszości, 
nad któremi Prusacy midiby oczywiście 
ohjąć komendę j wykorzystać ten blok idla właz” 
snych celów. Poseł Fiassbach jest sam zbyt. Ma- 
ło znaczącym człowiekiem, aby mógł samodziel 
nie zdobyć się na taki plan. Działa on tutaj wi: 

docznie pod czyimś nakazem. Za nim muszą 
stać ci, którym zależy na tem, aby w Polsxe wy: 
woływać zamęt i nie dopuścić do złagodzenia 
kontlikitów miana" B 


ieści z Górnego Siąska. 


(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego”). 

Katowice, 14 października. Służba bezpieczeństwa zaś na Górnym Śląsku 
Rozstrzygnięcie podziału górnośląskiego okrę- nieszczególnie jest zorganizowana. Na szczęście 
gu przemysłowzogo każe zastanowie się nad uchodźcy polscy uzyskali możność powrotu. Za- 
bezpieczeństwem ludności polskiej i nad tem, | Wdzięczyć to należy głównie Wtiochom, w po- 
jak wobec zawiedzionych nadziei otrzymania | Stepowaniu których widać znaczną zmianę w 

całego Górnego Śląska zachowają się Niemcy. stosunku do polskiej ludności. 
Niepokojące wiadomości, które dochodzą do Platformą wszelkich wichrzeń na teremie Ślą- 
nas z Górnego Śląska wydają się nie bez pod- | ska jest obecnie wyzyskiwany przez Niemców 


stawy. Wiadomo, że Niemicy nagromadzili na te- | stosunek robotników do pracodawców. Jak wia- 

renie plebiscytowym wiele broni i amunicyi, że | domo, Niemcy nie mogąc dojść ido opanowania 

mają tam bardzo silną omganizacyę, a co naj- | ludności drogą nacyonalistycznych hasel, razbu- 

ważniejsze, rządowe czynniki niemieckie — jak | dzili ruch komunistyczny, który agitacyę anty- 

zapewniają — njie posiadają na te oreganizacye polską ogirommie im ułatwiał. Obecnie aktualną 
jest sprawa strajku generalnegv, 

Podłoże sprawy tej jest następujące: rząd nie- 
miecki wyznaczył pewne — znaczne zresztą — 
sumy na dodatki dla robotników śląskicih. Ce- 
lem rządu było wykupywanie czionków z pol- 
skich organizacyj zawodowych i politycznych. 
Zapomóg tych jednak było zawiele, ġe zaś nie 
osiągały celu, więc rząd, cofnął je, wywołując 
ogromne niezadowolenie wśród warstw robot- 
niczych niemieckich. 

Korzystając z tego, komuniści wysunęli żąda- 
nia wypłaty jednorazowo 1500 mk. i 40 nroc. 
podiwyńżki, zaznaczając jednak, że przemysłow= 
cy nie mogą mimo to podnosić cen węgla. na co 
ci ostatni się nie zgodzili Zwiazki niemieckie 
więc zwróciły się z prośbą o poparcie do Komi- 
syi mięłizysojuszniczej w Opolu, która poradri- 
ła im skierować się do pracodawców, 

Sprawa ta jest oczywiście powodem RONEM 


żadnego wipływu, nie próbują też ich ruchów. 
hamować, ani też wogóle opauowywać. Bajów- 
kom bowiem niemieckim. przewodzą obecnie 
memarchiści, stali . współpracownicy i inicyato- 
rzy realkcyjnyich zamachów. Na punkcie zaś za- 
machów połączyli się omi w zupełności z komu- 
mistami, co dowodniie poznać można było po o- 
statmich demonstracyach, w czasie których wi- 
działo się w szeregach komunistów damonstnu- 
jących wraz z nimi znanych prowodyrów prawi- 
cy Z ttumnyma udziałem omgeschowców. 

Z taktyki i zachowania się niemieckich bojó- 
wek wywnioskować można, że Niemcy nie tylko 
zagrażają bezpieczeństwu ludności polfgiej, ale 
noszą się z zamisrami zamachowymi na fabry- 
ki i kopalnie, które mają przypaść Polsce, Po- 
dobro następuje juź importowanie bojoweów, 
których specyalnenm zadaniem ma być niszcze- 
nie zakiładów przemysłowych. 
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skie kwiaty - powoju wyglądają jak kielichy, 
m 'na niebo, czekające, aby rosa z niebios 
w nie opadla... 

Nieopuszczome jednak to stare domostwo. z 
wygdeptamej, przed wierzejami ścieżki widać, żę 
ty człowiek mieszka, na kalenicy chaty wida’ 
ogronine gniazdo, w którem śpią, bociany, Księ 
życ srebrny gpatrzy na polanę i stara chałupę 
ną czerwienióćjace sie koło niej głogi, złocące się 
cwocerm  girusze i jabionie, 

W chacie mieszka Zdzieszko, Zaniedbany i 
opuszczony jego dom, jak niezrozumiama prze» 
lud jego chora dusza. | 

W chacie szaleńca śpi Nsebora, Nie widzi ge 
tu nikt nigdy w dzień. Przed szpiegami Bernar- 
da kryje się po puszczy. w nocy wchodzi do do- 
mu chyłkiem, aby kto, widząc go, nie, wydał 
wycgowi. Gdy pierwsza gwiazda zaświeci uche- - 
ka w las, w jary głębokie i niedostępme parye. 
A choć nieszczęśliwego kaplana czasem ludzie 
odwiedzają, ofiarę i: jałmużnę nm z litości nio 
: sac, przecież nikt nigdy w chacie geślarza nie 
widział Niebory. — Zdzieszko go nie wyda. ba 
oszalai. bo z ludźmi mówić nie umie... 
| kę 94 sie za pnie — rozkazał Szeptem Bar- 
| Nar 


wikradało sie jasne światło księżycowe. 

— Czy tutaj? 

Mściwój, jakhy stracił głos. Jeszcze czas się 
cofnąć, jeszcze czas wstrzymać się ma pochyłej 
drodze do... spodilemia i hańby... Czas ostatni... 
W głowie rodzi się myśl: ostnzeda Nieborę, niech 
uchodził, W duszy nadzieja: może władyka u- 
słyszy echa obławy i ucieknie. Jakże pragnie 
tego w duszy Mściwój... Obowiązek wobec mer- | 
grafa byłby wypemiony. a nie popełniiby podlo- 

i 
i 
ą 


iace w lesie zaczeło się rozpraszać, w puszczę 


ści i zdrady... 
Możę., może Niebory niema w 
stanie się cud.. 
— Gdzię chowa się Niebora,? 
Tem głosem. zaszeptał Mściwój: 
— Lam 
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domu, może 


Na polanie zapadła się w ziemie siara, opu 
Słoszała chałupa. Jedna połowa jei iako tako 
nad ziemią, się trzyma. druga wkopała Big w 
grunt, tak,że strzacha już ziemi dotyka, że 
aziewamny koło chałupy rosnace na. kalenicę się 
pchają, porosta ogronmymi płatami zielonego 4 
mchu i pleśni. Na daci wdarły się zwoje powo- 
ju, ida wysoko aż na szęzyt dachu. sivoig gir- 
landani zieleni chatę, biale zaś różowe i niebie- 
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wichrzei komunistycznych. Wedle wszelkiego 
jednak prawdopodobieństwa do strajku nie doj- 
dzie. 

Rząd niemiecki, który stracił już wiarę w 
możliwość dalszej walki o Gómy Śląsk i wyka- 
zuje tendencye porozumieryawcze, slojąc w do- 
datku w obliczu poważnych przeobrażeń we- 
mmętrznych, — będzie się starał doprowadzić do 
kompromisu i według wszelkich przewidywań 
mie będzie próbował wywoływać nowych powi- 
kłań dla uniemożliwienia podziału, który dla 
niego przecież nie jest krzywdzęcym. Wolałby on 
za cenę znacznych nawet ustępstw natury finan- 
gowej dojść drogą układu w posiadanie całe- 
go Śląska. Ale to już marzenia minione... Praw- 
dopodobnie też postara się teraz o powściągmię- 
cie rozbujałych omgeszowców, jeśli okazać gs- 
chce swe szeroko anonisowame pokojowe dąże- 
nia. To jedno pewne, że decydujące tu będą i 
dalej nie zamysły niemieckie, lecz słuszne pra- 
wa ludu górnośląskiego. 


| | | |< |< |] 
Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk: Sobota 
Jadwigi 


Wschód słońca: 6'21 


Zachód słońca: 6-10" 


Długość dnia: 9'51 Paździemika 


TEATR IM. Jd. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Dzisje salonu". 
Niedziela popol: „Promienie FE“ 
Wieczór: „Dzieje salonu '. 

TEATR M. OPERA I OPERETKA 
sSobota: „Boccacio“, R 
Niedziela popol.: „Skrzypek z Lugano“, 

Wieczór: „Violetta“. 
TEATR BAGATELA ° 
Sobota: „Kurnik“. p > 
Niedziela popol: „Ósma żona Sinobrod mo", 
Wieczót: „Kurmik*. y 
OPĘRETKA NOWOŚCI 
Sobota: „Manewry iesienne", 


Warzawa — wętiowym punktem: miniczym. 


Z Wanszawy' piszą: Ministerstwo kolei żelaznej 
przedłużyło koncesyę na komunikacyę lotniczą ra 
linii Warszawa—Paryż towarzystwu żeglugi po- 
wietrznej w Polsce, Towarzystwo zaprowadziło re: 
gularną komumikacyę między Warszawą—Pragą4— 
Strassburgiem i Paryżem samolotami cztaromiej- 
soowymi. Odlot samolotów -odbywa się codziennie 
o godzinie 1330 ma lotnisku w Mokotowie. Towae 
rzystwo (żeglugi powietrznej wykonało w sierpniu 
i wrześniu br. między Warszawą a Pacyżzm szerag 
przelotów, przewożąc 85 pasażerów. Pozatan mini- 
sterstwo kolei żelaznej udzieliło fabryce Sumoloe 
tów w ublinie koncesyi na nii powietrznej 
Gdańsk_WaMzawa—Lwów, ku granicy w kizrun: 
ku na Bukareszł | spółce Biur0—Tranaport Kkomce= 
syi na linii Warszawa ku granicy w kierunku na 
Moskwę. W chwili uruchomienia na wiosnę tych 
linij powietrznych Warszawa będzie punktem 
węzłowym dwóch najważniejszych w Europie linii 
komunikacyi  letniczej Warszawa--Moskwa. i 
'Gdańsk—Bukareszt. j 
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Nieludzki strajk. 

W Warszawia w szpitaliku dziecięcym im, Ber- 

sonów i Baumanów wybuchł strajk służby Szpi- 
talnej. Szpital ten utrzymywany z fundacyt prys 
watnej i subwencyonowany przez miasto przeznae 
tzony ostatnio został dla dzieci chorych zakaźnie 
bez różnicy wyznania. W chwili wybuchu strajxu 
w Szpitalu pozostawało na kuracyi 49 dzieci, cho» 
rych na szkarlatynę. Służba szpitalna nie tylko że 
porzuciła pracę, ale proklamowawszy tzw, strajk 
nstry gnie pozwala mikomu obsłużyć 1 pielęgnować 
chorych dzieci. 
Wczoraj między finndi — jak informuje na: 
czelnik wydziału szpitalnictwa (magistratu m, st. 
Warszawy — strajkująca służba nie pozwoliła wy: 
nieść nawet rodzinie zwłok jednego ze zmarłych 
dzieci. i 

Wobec takięgo nieludzkiego stanowiska służby dr 
Meczkowski polecił miezwłocznie wczoraj szpital 
npróżnić i chore dzieci przewieźć do innych sap- 
tali, 

—000 7" 


7 posiedzenia Rady miejskiej. 


(1) Wczorajsze drugie z rzedu Posiedzenie bud; 
tetowe dało znowuż sposobność do ostrej krytyki 
saspodarki gminnej i do mniei lub wiecej tago- 
inych „wycieczek“ partyjnych, jakich nie szczędzi- 
i sonie wzajem reprezentancignoszczesólnych stron 


nictw 1 Ylubów radzieckich. Polityka niestety pd- | wicz (z Podgórza). 


*cemy „w dolarach" tub „w koronach“, 


m 


„ZONIEC KRAKOWSKI" 
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Sir, 5. 


Kupcy muszą zmniejszyć drożyznę. 


Urząd walki z licnwą przeprowadzi rewizyę cen. 


Kraków, 15 października. 

(stm) Już przed kilku dniami „Goniec“, a za | 
nami inne pisma poruszyły sprawę rewizyi cen 
towarów, która powinna nastąpić po zwyzżce 
kursu marki polskiej i spadku obcych walut. 
Jest to sprawa bardzo wielkiej wagi nietylko 
dla ogółu konsumentów, ale także dla cało- 
kształtu gospodarki pańsuwowej. Wszystkie bo- 
wiem już osiągnięte i mające się osiągnąć Sze- 
regiem reform finansowych, wyniki będą fak- 
tyczmie unicestwione, jezeli drożyzna towarów: 
zajbierze to, co zdobyła zwyżka kursu marki. 
Nie tajnem jest nikomu, że cały szereg towarów 
przemysłowych zmuszeni jesteśmy sprowadzać 
z zagranicy, to też ceny ich krajowe nie normur 
ją się, niestety, podług cen danych towarów za- 
granicą, lecz podług kufsu walut obcych, za 
które towary są nabywame. Okoliczność tę' do- 
skonale umieją wskazywać i wyzyskiwać nasi 
kupcy przy” ustanawianiu swojej kalkulacyi, 
Pamiętamy to wszyscy dosgkomale, bo niedawna 
to historya z przed 4—6 tygodmi — jak nagle, 
niemal na drugi dzień po pójściu dolarów i ma- 
rak niemieckich w górę, ceny na wszystkie to- 
wary przemysłowe w naszych sklepach podsko- 
czyty nagle dwukrotnie i czterokrotnie, jak np. 
metr materyału, który kosztował 800—900 ma- 
nek, podrożał nagle na 3—4 tysiące i więcej. In- 
terpelowani kupcy oświadczali krótko, że liczą 
bo oni 
miszą teraz sprowadzić nowy towar, za który 
drogo zapłacą — więc już z góry muszą brać 
wyższe ceny i dawne pieniądze by im nie wy- 
starczyły itd, s 

Publiczność kupująca przyjęła pokornie tę ar- 
gumentacyę, a, co dziwniejsza, przyjął ją wi- 
doczmie także urząd walki z lichwą, bo jakoś 
nie zajął się sprawą skaczących z dnia na dzień | 
o tysiące cen na jednych wystawach sklepo- 
wych, ani zniknięciem cen na innych. Wszyscy 
milcząco zaakceptowali, że kupiec musi już brać 
w cawórnasób za towary, ponieważ będzie za 
nie drożej płacił. (1 

Ale teraz przyszła zupełnie przeciwna kon- 


dzeniąch Rady m. Krakowa, 

Dyskusyę. dosyć chwilami ożywioną rozpoczęło 
przemówienie r. Rymera, który wykazywał konie: 
czność wystarania się przez gmine o szerokie ins 
westycye na cele kulturalne, tudzież dopuszczenia 
kapitałów prywatnych do nie rentujacezo się stale 
przedsiębirostwa tramwajów miejskiCh, 

„Następny „mowca dr Gross stwierdził na wstę- 
pie, ze anarchia skarbowa, która po woinie zapa- 
nowała w państwie, musiała odbić gię również i 
na ijnansach gminy. Wydatki gminy rosły stale 
równolegle z dewaluacyą pieniądza. a  jedynyn 
sposobem pokrywania ich stały sie subwencye i kre: 
dyty państwowe. Stan ten nie giast wyjątkowym 
przywilejem Krakowa, panuje on również we wszy: 
stkich innych miastach. Dopiero w ostatnich eza- 
sach położenie gminy poprawiło ssie nieco, o tria, 
iż przez przyjęcte szeregu ustay podatkowych mias 
sto uzyskało pewną szersza podstawę dla pokrycia 
swych wydażków. Deficyt izadnak istnieja nadal; 
mowca ocenia go na 150—200 tysięcy marek, 

W dalszym ciągu omawiał dr Gross zależność 
gminy od państwa. i wynikająca stąd trudność 
sanacyvi posnodarki gminnej, rozbienał projekt da- 
viny majątkowej. wniesiony przez min. Michajskie- 
go. poczem hvykazywał doniosłe zadania gminy w 
kierunku" ożywienia ruchu przemysłowego i budo: 
wianego, energicznej akcyi mieszkaniowej, konie- 
czność płacenia długów zaciągniętych wobec rz% 
mieślników i robotników, konieczność domagania 
się od państwa, by umożliwiło gminie pobór po- 
datków obrotowych, i przyznało jei pozatem odpo- 
wiedni udzigł w podatku dochodowym itd. 

Pod konięc postawił dr Gross wniosek, aby (dla 
domów, przybudówek itp, wykończonych w okresie 
od 1 stycznia 1020 do 1 Stycznia 1926 przyjąć przy 
wymiarze podatku wodociągowego i czymszowego 
czynsz w takiej wysokości. jakaby odpowiadała w 
tej samej okolicy w domach objętych ochroną lo- ! 
katorów. Kończąc swe przemówienie oświadczył dr | 

| 


zywa się zawsze wcale głośnem echem na posies 


Gross w imieniu klubu dermmokrątycznego. iż Rioso- 
wiać będzie za budżetem, : 

Z kólei zabrał głos r. Adelmann ubolowając nad 
tem, iż państwo obarcza minę całeh mnóstwem 
agend, które z jstoty rzeczy do niej nie należa i 
domagał sic zwolnienia gminy z pewnej części po: 
ruczónego jei przez państwo zakresu działania. 
Mowca wykazywał potrzebe połączenia m. Krakos 
wa osobnym tiorem kolejowym z zazłebiem wẹglos 
wem, tudzież z powiatami Miechowskim ji Jędrze- 
jowskim i postawił pdnośne do tego wnioski. 

R. Jaroszewski polemizował nastęnnie z wywoda- 
mi r. Kosobudzkiego, zwalczającym S-godzinny dzień 
moboczy i przedstawił ewentuąłnę _niebezpioczefńs 
stwo bezrobocia jakie mogłoby wyniknąć ze znię: 
sienia 8-godzinnego dnia pracy, Przemawiali dalej 
r. Chwastek, r. Schreiber. krytykujący w ostrych 
słowach gosbodarkę gminy. Sioeynki mieszkaniowe, 
hygioniczne. aprowizacyjne *:d.. dałej r, dr Emile» 

r. Kosohudzki, r. Drobner który 


jumktura, Waluty obce spadły tak, jak przed” 
tem się podhiosły. Korony ausiryackie, które 
stały już na 3 m. 60, obecnie dostać można po 
kursie 1 m. 60 f, Kupcy oczywiście wyzyskali tę 
okoliczność i skwapliwie popiacili swe zagrani- 
czne zobowiązania, posaciągane w czasie, gdy 
korony stały wysoko. Teraz towary z tych za- 
mówień poprzychądziły, kupcy zapłacili za nie 
w koronach po 170, ale kalkulują ceny tak, jak- 
by płacili} po 360, o zmiżeniu odpowiedniem cen 
ani myślą. 

Tu jest już czas, aby wkroczyła jakaś sprawie- 
dliwość. Podtrzymując tę nisusprawiedliwioną. 
dlrożyznę towarów, kupcy nietylko obdziera ją 
konsumentów, ale także obniżają kurs marki 
priskiej, przez zmniejszanie jej wewnętrznej 
siły kuma, Albowiem drożyzma ta nie kończy 
się na sprzedawanych przez nich towarach pnze- 
mysłowych, lecz rozszerza się dalej, na wszyst- 
kie towary, przedewszystkiem na artykuły żyw= 
ności, Tylko przez podniesienie cen w sklepach 
na towary przemysłowe podrożały następczo 
mąka, masło, jaja, mięso, ziemniaki ibd, W nie- 
gsuanienmych metodach handlowych należy u 
nas szukać połowy przyczyn wszelkiej drożyzny, 
której pierwszą połowa tkwi w niedoborze na- 
szej produkcyi przemysłowej. 

Nasz handel zaś nie może się zasłaniać nawet 
tem, że zagranicą jest drogo, bo jest przeciwmie 
— wszędzie zagranicą wszystkie towary pota- 
nigły. Tanlość stoi przed drzwiami Polski—ale do 
Polski jej nie puszczał zasadniczo zły kurs na- 
szej marki, a teraz, gly ten kurs trochę się po- 
lapszył, okazało się, że rolę oddźwiemmego, przy- 
trzymującego polskie drzwi, aby taniości da 
nas nie puścić — gra spekulant i paskarz, lich- 
wiarze walutowi i niesumienni kupcy. Jeżeli 
uczciwe żywioły naszego kupiectwa nie wezmą 
góry i nie wprowadzą sumienniejszej kaikula- 
cyi, jeżeli nie przeprowadzą rewizyi cen — to 
całe społeczeństwo, a przedawszystkiem władze 
będą musiały z całą surowością wystąpić do 
walki przeciwko szerzycielom i sprawcom dro- 
żyzmy, nieprzyjaciołom ogółu obywateli j skar- 
bu państwa, 

WEW WNIENIEDNE a. _4E0 1507 TEE 4 
w swem obstrukcyjnem przemówieniu krytykował 
gwałtownie rzad. gminę i oświadczył sie przeciw 
budżetowi, wreszcie r. ks. Kasprzyk, który zażą- 
dał wybrania z łona Rady specyalnej komisyi, Z!os 
żonej z 25 osób, któraby zajęła się Gnerzicznie ob. 
myśleniem : przygotowaniem projektów rozbudowy 


miasta i ułatwieniem warunków jego dalszego roz: 
woju. 

O, godzinie 10 wieczór zamknał prez. Federowic 
obrady. które pod hasłem budżetu odbywać EA 
dą w dalszym ciagu w dniu dzisiejszym, 

ian 000 aaaea a 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj wcho- 
dzi ma afisz oryginalna nowość polska znanego pi- 
sarza K. Wroczyńskiego. 3-aktowa komedya pt 
„Dzieje salonu”, Jutro popołudniu 1:sży raz po ces 
nach zniżonych atrakcyjna komedya B, Winawera 
„Promienie TF". ° 

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA, Po czte- 
rech dniach operowych przyjdzie znów dzaś w 8S0- 
botę 15 bm. do głosu personal operttkawy w kjae 
sycznie pieknym „Boccacio“, Jutro w niedzielę 16 
bm. popol. „Skrzypek z Lugano“, wieczór arcymez 
lodyjna opera „Violetta“ '(„Traviata") z pp. Me: 
chówną. Stępniowskim i Kniagininem. 

Z TEATRU „BAGATELA“. Dziś w sobotę ń, w 
miedzielę wieczorem świetna frywolna farsa paryse 
ka „Kurnik* Tristana Bernarda. grana po raz dzie: 
siaty stale przy wypełnionej widowni £ p. Nowacs 
kim w roli „pechoweso koguta“ 

OTWARCIE STAREGO TEATRU, który przszd 
wojną pnzez szereg lat był środowiskiem ruchu 
koncertowego uświetni uroczyście w niedziele 23 bm. 
koncert słynmego tenora opery * paryskiej Jana 
Majerskiego. Sala i wszystkie « ubikacye Starego 
teatru zostałv odnowione kosztem wielu milionów 
i przedstawiają się dziś imponujaco i dorównują 
europejskim lokalom koncertowym.  Uczyniono 
wszystko aby zadowolnić wymagania zarówno este- 
tyki jak też i wygody publiczności. W szczeg?l- 
ności salę-koncertowś. która jest jak wiadęmo naj- 
akustyczniejszj w Krakowie odmalowano w tonie 
niezmiernie gustownym i sprawia przemiłe i elez 
ganckie wrażenie. Nie ulga watpliwości. że kons 
certy w odnośnym gmachu stana sie atrakcyą 
Krakowa i wabić będa całą arystokratyczna puz 
bliczność naszego miasta. 

MUZYKA KOŚCIELNA. Towarzystwo oratoryjne 
wykona w niedzielę 16 bm. o godz. 10 rrzedpoła- 
dniem w kościele św. Anny utwory Mowzarta, Nie- 
dermayera i Vidala z tow, orkiestry smyczkowei. 
nod kierunkiem p: K. Garbusińskiego. Solowe ustes 
py odśpiewa p. N. Jakubowska. 

WYSTAWA JUBILEUSZOWA MĘCINY KRZESZA, 
Otwarcie wystawy jlubileuszowei  Krzesza. oraz 
Czerwenki, Klimowskiego, Rembertowskiego. Star 
siaka „Dom Artystów, niedziela 16 października. 

(t) OGERONY WŁA DZIECI, Z inicyatywy prezy- 
dyum miasta odbyło się w poniedziałek posiedze- 
nie reprezentantów  komatetu Ochron. rady misis 


. 
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skiej 1 magistratu. Celem konferencyi było ożywie» 
nie działalności komitetu w kierunku przyjścia z 
wydatną pomocą poszczególnym Ochroakom, przy» 
czem zwrócono uwagę na konieczność reformy Sta: 
tutu komitetu, by tenże wśród szerszych sfer lu- 
dności należycie upowszechnić. na potrzebe wpro: 
wadzenia odpowiednich opłat za dzieci korzystają 
ce z Ochron, które mają obecnie spełniać funkcye 
ludowych zakładów racyonalnego wychowania poz 
zaszkołnego. Zebrani wybrali specyalny komut>t, 
który będzie miał ma celu obmyślenie akcyi, by 


Ochrony z braku węgla nie musiały zostać zam: 
knięte., 
„POLSKI ZWIĄZEK MUZYCZNO-PĘEDAGOGI- 


SZNY" w Krakowie. odbył walne zgromadzenie, na 
którem wybrano pierwszy wydział. Nowy wydział 
` ukonstytuował się wybierając brzewodniczącym dra 
J. Reissa, zastępcą prof. Fr. Konioru, sekretar:cm 
prof. St. Bursę, zastępcą prof. St, Giebułpwskiego. 
Nowy wdział rozpoczął czynności otwierając nies 
dzielne zebrania członków o g. 4 bopoł, w sali Inz 
stytutu muz, przy ul. św. Anny, oraz reorganizulaąt 
kiuro informacyjne dła publiczności poszukującej 
nauczycieli muzyki, śpiewu itd.; biuro to funkcyo= 
nuje codziennie od godz. 11—12 w lokalu własnym 
przy ul. Kanoniczej 15, gdzie mieści się również 
wypożyczalnia nut dla uczni członków PZMP. Obok 
tego wydział uchwalił podnieść dotychczasowo przez 
członków pobierane za lekcye honorarya o 50%; 
podwyższenie to obowiązywać będzie juź od 1 pa: 
ździernika roku bieżącego, 

(t) OBŁAWA SANITARNA. Policya krak. zarzą: 
dziła wczoraj obławę sanitafną. podczas której 12 
osób poddano kontroli lekarskiei. 

(t) KRADZIEŻ WINA. Wczoraj skradzionu Au- 
guście Kapellner z piwnicy 18 flaszek wina war- 
tości 30.000 marek. 

(t) WŁAMANIE. Nieznany sprawca zakradł się 
wczoraj do fabryki p. Kragena przy ul. Jasnej. skąd 
skradł spory zapas mydeł, chemikaliów oraz kawas 
łek pasa transmisyjnego wartości 300.000 marek. 
Edwardowi Scher, kapelmistrowi skradziono ze 
strychu bieliznę wartości 120000 mk. Sprawcy nie 
zdołano przychwycić. 

(t) DROGIE ODWIEDZINY, Helena Korczak ba: 
wiąc chwilowo w gościnie u Tadeusza O, skradła 
inu brazowy. neceser skórzany wartości 50.000 mk., 
poczem zbiegła. i 

(t) AMATORZY FUTER. Aresztowano Piotra Doz 
bosza lat 28 z Siepnawia, funkcyonaryusza gazowni 
miejskiej. który skradł na szkode Rubina Sacha, 
kupca zamieszkałego przy ul. Zielonei 25, z przed. 
pokoju kilka futer i płaszcz dziecinny wartości 
150.000 marek. Onegdai skradziono Andrzejowi Ma- 
larze. rolnikowi z Toboli, z wozu na pl. Szczzpańz 
skim kożuch, kryty czaaaym wierzchem, Kradzieży 
dokonał sprawca w chwil, gdv Malara oddalił się 
po sprawunki 'pozostawiwszy na wozie żonę. Zło» 
dziej zbliżywgzy Się do wozu. wyrwał z siedzenia 
kożuch. a gdy właścicielka poczęła wzywać pomocy 
zagroził jej nożem. 3 

— 000 ~ 


Ziazd właścicieli realności. 


(t) Przed niedawnym czasem doniosły dzmm iki, 
Że związek stowarzyszeń właścicieli realnošzi w 
miastach polskich organizuje w Warszawie w dn. 
17, 18 i 19 bm. zjazd przedstawicieli własności mies 
szkaniowej miejskiej, 

Imieniem Krakowa weźmie "udział w zjeździe wi: 
ceprezydent Wielgus. , 

Na zjeździe omawiane będa między innami Spra: 
wy odnośnie do ustawy o ochronie lokatorów, re= 
kwizycye lokali, projekta mowej ustawy, o wybo- 
rach do rad miejskich itp. 


ri 10 procent zniżki 


otrzyma każdy, kto przedstawi ten odcinek gazety 
w magazynie nowości dla Pań 


D. EISENBERGA - 
Lwów, ulica Jagiellońska L. 11A. 


Pierwszorzędne modele®suklen, bluzek oraz wykwintna 
bielizna damska. 5379 
RRA 


Ruch gsieldowy. 


Kraków, 15 października. 

(stm.) Ostatnie przesilenia i zmienne wiadomości 
wprowadziły na rynki pienieżne mewną "dazoryene 
tacyę. pod której wpływem giełdy wstrzymują się 
od większych transakcyj. Uwidoczniło się to tak: 
Że na wczorajszem zebranin wietdy krakowskiej, 
na którem przy dużym „ruchu“ było bardzo nie- 
wiele obrotów. Pvtamo sie i „oryentowano* co do 
różnych papierów bez konsekwencvj. Pewne obroty 
robiono, jak zwykle PTH, Parowozami i Iimpeksami, 
jednakże po krusach zbyt miskich w stosunku do 
wartości tych akcyj, to samo można powiedzieć o 
Trzebini żelaznej. Ciegielskimi nie dokonano trans: 
akeyi. ponieważ żądania były wysokie. po przes 
szło 5000. Chodorów utrzymał się: w kursie, Trze: 
hinia mydło spadła o 100 punktów. Pocisk uzyskał 
100, Nafta straciła 50. a Zieleniewski 500. Z akcyj 
Lankowych robiono Przemysłowym i HFipotecznym, 
przy żywem poszukiwaniu, 

Na rynku walutowym nastąpiło znów pewne wa: 
hnięcie, Po onegdajszej wieczornej panice. wczoraj 
koło południa kursa poszły trochę w górę. a wiadoz 
mości z giełdy warszawskiej jeszcze wzmocniły „na- 
strój“ posiadaczy obcych walut, w szczególności do- 
larów, Charakterystyczną jest okoliczność. że nos 
towania krakowskie zawsze wyższe są od warszaw: 
skich. tylko korony austryackie, kryjące przewaa 
¿nie zaporzebowania hamdlu. trzymają się w równaj 
mierze z Warszawą, wczoraj taksamo marki nie: 
raieckie. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Dlaczego brak tłuszczó 


Numer 281 


ww Krakowie 


Masarnie krakowskie są puste. — Słoning wywozi się automobilami. 


czuwać brak tHuszczów. Ten brak tłuszczów w 
Krakowie tłumaczy między inmemi jeszcze fakt 
następujący: 

Oto wczoraj zauważono, że z magazynów ma- 
Sarskich Stanislawa Sataleckiego przy ul. F0- 
ryańskiej I, 51 praktykanci maSarscy wywożą 
mniejszerai partyami po kilkaset kilogramów 
stoninę, Pò nitce do klębka — okazało się, że 
słonine tę wywozi p. Salalecki na. ul. Pawią, 
pmdzie ją załadowywano na automobil, 

Nadkom. polic. Kobiela, który pierwszy zwró- 
cit uwagę na to, pnzeprowadził natychmiast w 
tej sprawie dochodzenia, które wykazały. że 
Sałalecki usiłował wywieżś 4400 kigr, słoniny 
do Sierszy, Przeprowadzono rewizyę w skia- 
dach Sataleckiego, podczas której wyszło na 
iaw, że Satalecki spędził dnia poprzedniego do 
rzeźni 120 wieprzów, z których wszystką sloni- 
nę usłiował wywieźć poza Kraków. W magazy- 


| 
(t) Od kilku miesięcy daje się w Krakowie od- 
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' nach zmałezżiono jedynie 30 kręgów sadła, prze- 
znaczonych również na wywóz oraz trochę Ko- 
ści, które. jak się sam wiaściciel wyraził, prze- 
znacza dla mieszkańców Krakowa, i 

Zasadniczo rzecz biorąc, nie byłoby w tem nit 
złego, gdyby p. Satalecki posiadał także zapasy. 
dla samego Krakowa, jednakże rewizya wyka- 
zała. że dla mieszkanców Krakowa pozostawią 
pan Satalecki z łaski — kości. 

Zachodzi więc pytanie, dla kogo posiada Sa- 
| tałecki masamię, czy dla Krakowa, czy dla pro- 
| wimcyi? Nie mamy nic przeciwko dostarczaniu 

sloniny dla górników, ale niechże przytem bę- 
| dzie pełną i zawsze otwartą masarnia p. Sata- 
| 


leckiego dla ludności, która nie może czasem 
nabyć kilograma tłuszczu, 

Kierownik urzędu walki z kichwa przeprowa” 
| dzat osobiście rewizyę w magazynach p. Saña- 
| leckiego dla ustalenia stanu faktycznego spra- 

wy. 
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Straik piekarski i brak chleba. 


(t) Jak się dowiadujemy z miarodajnych źró- 
"det, strajk pracowników piekarskich jeszcze nie 


został ukończony. Wprawdzie onegdaj zwołamo” | 


w tej sprawie konferencyę w magistracie pod 
przewodnictwem wiceprez, Bobrowskiego, w 
której brali także udział delegaci straqkującch 
i właścicieli piekarń. Rokowania jednak rozbi- 
ły się bowiem o dwa Sspoame punkty. Pierwszy 
z nich jest fakt, 
piekarskich chce dać właścicielom tylko czielad- 
ników, należących do organizacyj — poza nimi 
właścicielom nie wolno  niezorganizowanych 
przyjmować do pracy. 

Druck kwestyg spoma są ubrania. Czeladnicy 
zażądadi od właściciedłi piekarń raz do roku u- 
brań (czapek płócienmych. bluz itp.) z tem. że 
okrycie to pózostaje ich wyłączną własnością. 

Dalsze rokowamia zostaną podjęte dzisiaj o 
godzinie 5 wieczorem. Prawidopodolbner jest, że 
dzisiejsze obrady dopmowadza do pożądanego 


(t) W ostatnim czasie wobec spadku obcych 
walut na czarnej giełdzie w Krakowie powstał 
pomiczny popłoch. Większość spekulantów usi- 
łowała natychmiast wobec grożącej im ruiny 
pozbyć się obcych walut. Z tego momentu sko- 
wzystała krak, policya, której udało się wczoraj 
wpaść na trqg zorganizowanej szajki walucia- 
IZY, przyczem kilku z nich zdołano aresztować, 


Że onganizacya pracowników” 


a H E 


Aresztowania na czarnej giełdzie w Krakowi 


skutku, 

Tymciasem w Krakowie brak chleba, Ludzie 
cd nana daremnie biegają po mieście, aby wre- 
szcie dostać gdzieś bochenek chleba marnie u- 
pieczonego przez niefachowych robotników. a Za 
droższy o 80 marek, bo ziamiagt 220, piekarze 
żądają już 300. Orgamizacya pracowników pie- 
kanskich wydała odezwę wyjaśniającą. że ewen- 
| walne zaspokojenie żądań robotników podnosi 
cene chlefba tylko o niecale 3 marki na kilogra- 
mie, a wogóle koszt robocizmy wynosi 8 mk. na 
kilogramie. Właściciele jednak mpiekarń i to naj< 
gorszych, zamiast o 6 marek, -podnieśli cenę 
chleba 2-kilogramowego już o 80 marek. Jest 
to tem karygodniejsze, że wielka postępowa wy- 
twórmia chleba „Ziarno“ zaakceptowawszy żga 


dania robotników piekarskich. jest w etanie 
| sprzedawać bochsnek dobrego chleba »vo 240 


, marek z zyskiem, Pozostałe 60 marek — to już 
lichwa. 


8. 

Stwierdzono, że szajka ta pozostawała w šo 

stym kontakcie z czarnogiełdziarzami w Sosno- 

wcu, Łodzi i Warszawie, dokęd wysyłała szy- 

frowane depesze, z których kilka wpadło w ręce 

policyi. 

Przy aresztowanych zmaleziono wielką ilość 

i obcych walut oraz sporo kompromitującej ko- 
| respońdencyi. 


Us u OA ENEE DEPO i E RE WAD TODT" LET TRTTT ZEROWY > © E EOT 


Giełda krakowska z 14 października 
[0 Waluta markowa |] 


Z ZZ ZZ PE. 


Gotówka (banknoty) Czeki, przekazy 1 wpłaty 
|| Kopno | Sprzedaż |Transakcya 


Rupha Sarzedaż 


Waluty l dewizy. |= 

Dolary St. Zjed. || 4000— | 4600:— || 4000 46009—] —— 

Franki tranc..|| 290:—| 330— | 300-—| 340—| —— 
„  szwajc|| —=—=| ——| —— —kh | mm 

Funty szterlin.| —— —_"— —— —m | m 

Marki niemiec. | 30—| 36—| 30— | (36—| 33— 

Korony austr. 1:30 1:60 1:40 1:70 (166—168 | 
„ czesko-sł.| 46—| 50—]| 48—| 58—| ——| 


Waluta markowa 


ofiar. | żądano | Tranzakcya 
760— | 800— || * 785— 
650*— | 750— 
925— | 975— 
650— | 700— 
600— | 700— 
350'— | 425— 
700— 


Akcye bankowe. 


Bank Przemysł 1—IV em. 

4 A V em. , 
Bank Hipoteczny . . .. » 
Bank Małopolski. . . . « . 
Ziemski Bank Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Z. dla Kresów, Łańcut 


Akcyg tow. handi. i przem, 


950:— 


P.T. H. I—IV em. ... .. |1100— | 1200— | 1125—1150 
„Elibor* —Ł.J. Borkowski“ =| ma 

„lmpex*. „ „ .. 22... || 350—| 400— 390-— 
„Polski Glob“ . ..... o || 1200— | 1400— 

C. Hartwig, Poznań. „. „| —=| —'— Á 
Zegluga Polska ......]| 450—| 500— 

Zieleniewski I—HI em. , ||8500— | 9000 — 9000 — 
H. Cegielski, Poznań . . . || 4000*— | 4500— 

Warsz. Parowozy I-Ilem. | 1800*— | 2000— | 2000—1850 
„Lemiesz*. . es a% «+ „, ||SUUU'= sj 

„Trzebinia“ I--IV em. 4200'— | 4v00'— | 4550 —4300 
„Pocisk* . . «2 «2 «2 « oa || 1800— | 1500'—= 1500'— 
Automotor .« ..« ...., |2100— | 2400:— 

Portland- Cem, Szczakowa m || mim 

Górka essees os o o [500 — | 12.000— 

SIETSZA sesse. estoa |11.000— | fi 4y0— |11000—11400 
Tepege 1. 1: .«:«-12. . | 8400*— | 8600— 

Polska Nafta . . . . « « . . || Z6U0*— | 280U'— | 2600—2700 
Eleutr. Siersza l-—-IH em. | 3300— | 3600— 

GIEGB 7.7. NEM ada = —' = 
Pezet.. . £. „2 «2 « « e. |11400— | 1500— 

Tłuszcze Trzebinia ..., ||5200— |5400— | 5250—5300 
„Krakus“ 1V em.. £, , , ||4000— ; 4200*-— | 
"Porcelana Umielów .. . . |6500— | 7000— | 
Fabr. cukru w Chodorowie | 5309-- | 5000— | 5520— 5400 | 


Warszawa 14/10 (PAT) Papiery wartościowe. ObL 
m. Warszawy 6% z 1917 r. trans 11525, 11475, 
Listy zastawne 4 i pół proc, ziemskie za 100 rubli 
trans. 258/50, 253. żądano 255, poszukfikano 251. 5% 
m, Warszawy trans, 42350. żądano 426. posz. 421. 

Waluty. Dolary Stanów «Zjednoczonych gotówka 
trans. 4500. 4450. sprzed. 4450, kupno 4300. Franki 
francuskie czeki trans. 310. 339, Marki niemieckie 
czeki trans. 3350. 3475, 33. sprzed. 33, kupno 32, 
Korony austryackie czeki trans. 165. 160. sprzed. 
160, kupno 158, Korony czaskie czeki trans, 46, 54, 
40, sprzed. 49. kupno 47, 5 

Akcye: Bank dyskontowy w. Warszawie 1=-6 
emis, 2650. 2675, Bank andlowy 1—10 emis. 2210, 
2180. Kredyowy Warszawski 1—5 emis 2500. Warsz, 
Tow. kopalń węgla i zakł. hutn. 22300. 24500. 22800, 
Starachowice 1—2, emns, 7075, 6950. 6075, Warsz. 
fabryka cukru 25700, 25100 Ostrowieckie zakłady, 
6050. Zawiercie 58800, Polska Nafta 1—3 emis. 2825, 
2750. Przemysł drzewny i handel 2385 2150. 2200, 
Pocisk 1—3 emis. 1440. 1375, 1400. 

Praga 14/10 (PAT) Kursa dewiz. Berlin 66, Warte 
szawa 210, 270, Marka niemiecka 6625, Marka 
polska 1'90, 2'50. 

Wiedeń 14/10 (PAT) Zamknięcie giełdy. Renta 
majowa 115, austr renta kor. 680, Anglobank 5180, 
Bankverein 2210, Bodenkredit 4600. Austr. zakład 
kred, 2810. Bank depoz. 1350, Laenderbanką 6200, 
Merkury £125, Unionbank„2320., Bank obrot* 1350, 
Kolej północna 45900, Ba nd Huetten 36000. Fan- 
to 62000. Gal. Karpaty 38000, Galicya 99000, Scho-' 
dnica 37006. 'Siersza 480. 

Berlin 14/10 (PAT) Dolary 13935, Belgijskie 114*75,! 
Funty 53750. Francuskie 1025/25, Polskie 3'55, 390, 
Austr. stempi. 5'10, Rurnuńskie 105/25, Szwajcar- 
skie 259225. Amsterdam 4635'35, Chrystyania 1688'30, 
Kopenhaga R627'35, Sztokholm 319680, Helsingfors 
209775, Włochy 541445, Nowy Jork 13973, Hiszpania 
1883'10. Praga 146'35, Budapeszt $075. 

Zurych 14/10 (PAT) Koncowe kursa dewiz. Berlin 
3'80. Nowy Jorle 536. Londyn 2066. Paryż 38:70. Mes 
| dyolan 2050, Praga 590. Budapeszt 080. Zagrzeb 2, 
Bukareszt 3900. Warszawa 0'15, Wiedeń 0'25. austr. 
stempl. 020. 


Asystent Kliniki chorób skórnych i wener. 
Uniwersytetu Jagieliońskiego 5500 


Dr. Tadeusz Dyboski 


ulica Niecata §, Il. p, od godziny 4—6.: 


— - 


Numer 281 


Znowu napad na właściciela dolarów, 


Przed dwoma tygodniami powrócił z Amery- 
ki do rodzinmej wioski obok Krosna Franciszek 
Bęben, przywożąc ze sobą swoje oszczędności, 
Dowiedzieli się o tem bamdyci i w nocy 25 na 
6 bm. pięciu zamaskowanych i uzbrojonych ban- 
dytów wdarło się do jego miestkania i po obu- 
dzeniu „Amerykanina“, zażądało od niego do- 
lerów. Gdy Bęben oświadczył, że nie przywiózł 
żadnych pieniędzy, jeden z bandytów strzelił do 


niego, raniąc go lekko w rekę. Widząc to, żona | 


Bębna, Ludwika, wydała bandytom klucz do 
saafki, skad bandyci po otworzeniu jej zabrali 
1750 dolarów w baknotach, £ sztuki złote po 20 
dol, 1 złową 10-dolarówkę, 1 szpilkę złotą do 


WOLNE POSADY | 


A ERONOM 3-go roku poszu- 
kuje jakiegokolwiek zaję- 
cia. Zgłoszenia do Adm. Goń- 
ea, pod „Agronom*. 5611 


umiejącej 


pod „Stenogratistka”. 


anna z ukończoną 9 klasą, 
z dobrego domu, przyjmie 
posadę do dwóch panienek 
jako nauczycielka. Zgłoszenia 
Kukia Bochnia. 5628 


zo iryzyerski na pro- 

wincyi poszukuje zaraz po- 

mocnika na dobrych warun- 

kach, Zgłoszenia do Admin. 

„Gońca” pod „Zdoinyfryzyer” 
4706 


„Apteka*. 


„Gońca Krak,“ 


kuje większy zakład. Zglo- 


AAłode małżeństwo poszukuje 


WI stróżostwa zaraz. Zgłosze- 
nia do Admin. „Gońca Krak,“ 
pił Stróż”. 4701 


na prawo. 


OSZUKUJE się panienki pi- 
szącejsbiegle na maszynie, 


OSZUKUJĘ naty chmiast ma 
gistry lub asystentki. Ła- 
skawe zgłoszenia nadsyłać 
pisemnie do Adm. Gońca ap i 
5618 


(ZZELADNIK lub jego pomoc- 
ze pd st Elk 
ad ochy ievoa Ke 2 metry koronki cien-lpod „Multiplicątor*. 
zarobek. Wiadomość w Ani 
582 


[[SPRZEGAŹ | 


ka iaciarza POSZU- | Q przedam maszynę trykotarską 
: : 10- | W nową z wszystkiemi przy- 
szenia do Admin: „Gońca | porami, Ogłądać można c0- 
Krak.“ pod „Ogrodnik“, 4707 | dziennie przy ul. Czystej L. 8. 


parter na lewo od godziny 
| POSAD SZUKAJĄ | 2—3 popoł. 4712 
e ERO WEG A 


Sprzedam tanio boksowe trze- 
wiki męssie, zupełnie no- 
we Nr. 42, Krupnicza 14, III. p. 
4709 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


wartości 1887 dolarów. Po dokonaniu rabunku 
bandyci zbiegli. 
—000— 


W odmętach upadku moralnego. 


Niedawno donosiliśmy, iż znany jubiler war- 
i szawski p. Wabia-Wabiński stwierdził, iż jego 
| znajomy systematycznie go okradał, Nazwisko 
tego złądzieja brzmi: pporucznik Raubal. A 

Ponieważ fakt przestępstwa dotyczył oficera 
armii polskiej p. W, Wabjński. mimo dotkliwej 
straty, zamierzył pozostawić przykrą histor7ę 
w zupełmej tajemnicy, Zaządał więc wobec oso- 
by zauianej, jako świadka, by ppor. Raubal zobo” 
wiązał się do zwrotu w ciągu 8 miesięcy wantoś- 
ci przedmiotów skradzionych, co zamożna” ro- 
drina złoczyńcy mogła była uczynić, by wystąpił 


Str. 7- - 


z wojska oraz by złożył deklarację, iż naga! 
prowadzić bedzie życie nienaganne. 

Ppor. Raubal zgodził się na to, lecz po wyjściu 
z magazynu więcej się nie pokazał, Chodził 
nada] w mundurze, który skalał i... bawił się we- 
soło przy kolacyach w Bristolu, 

Wypadkowo wyszły na jaw inne okoliczności. 
Oto ppor. Raubal w podobny sposób ogpłocił z 
biżuteryi panie Ew. u których mieszkał. 

Fakty powyższe doszły de wiadomości kole- 
gów pułkowych popr. R., którzy w słusznem o- 
burzemiu, w obronie honcru munduru i pulku 
nie zgodzili się na pozostawiemie sprawy w ta- 
jemnicy. Aresztowali więc złoczyńcę ioddali go 
w ręce żandarmeryi wojskowej. 

Obecnie ppor, Raubal, pochodzący z m. Łodzi, 
przebywa w więzieniu. 

—AKAO—— 


roboty 


szklarskie, 
reperacye po cenach przy EE 
stępnych. — S. Finkelstein, Haso cgniotewałą dużą, prawie 


jakoteż|Gonca, pod „Heliar*. 


ul. Mikołajska 5. 5419 


Adm. Gońca, pod „Aparat*.| odpowiedź. 
5612 


rame 


f upią kanarka dobrze śpie- 


Adminietracji „Gońca* 
„Kanarek“, i 


Krakowskiego*. 


— = 


KUPE lakierki mało używa- 


„Preludyum*, 


dzeniem, w dobrym stanie, 


szyfrą „K. K. 308.“ 4710]pod „Wdowa“ 


liarem. Zgłoszenia do Adm. 
5613 


nową można kupić loco 


f Nowy Sącz. 'Reflektanci ze- 
stenografować w W E i 
języku polskim 8 fenifechini | KUPNO | pea zało Bię pisemnie do 
Zgłoszenia” do Adm. Gońca. dmin. „Gońca Krak.* pod 
5619 KUPE aparat lusterkowy ma-|. Kasa“, dołączając markę po- 
ły format. Zgłoszenia dojcztową względnie kartkę na 


4713 


Ri sszynę do mnożenia i dzie- 
ë lenia dobrą a tanią kupił: 
s* wającego. Zgłoszenia do |bym. Łaskawe oferty pisemn 
pod|z podaniem ceny i matki, oraz 
5616|miejśca, gdzieby można oglą- 
dać do Administracyi wi 
4711 


kiej gipiurowej, koleru] nna 
kremowego. szerokości 20 em. MATRYMONIALNE| 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca 


= 4708 (j525A młoda, kulturalna, po- 
szukuje mężczyzny w sile 

ne, Nr 33. Zgłoszenia oso- wieku równie kulturalnego w 
biste w Adivo. Gońca między |*9lu matrymonialnym. Zgło- 
12—1 godz. w południe. 641 |Szeuia do Adm. EF Ea 
j okai sklepowy wraz z uczą ów. , Właścicielka dób 
em, rym | mioda, dystyngowana, 

w śródmieściu kupię. Pisemne|w braku znajomości poszu- 
zgłoszenia z podaniem miej-|kuje towarzysza do lat 45 
sca i ceny do Administracji|również właściciela. Zgłosze 
„Gońca Krakowskiego“ pod|nia do Administracji Gońca 
5645 | 22. 


Miożczyzna lat 33, majętny, Zgu! one papiery wojskowe 
wykształcony, nawiąże na nazwisko Ignacy Roth 
znajomość w celu towarzy- unieważnia się. 5545 
skim z osobą młodą, inteli-| —————————————— 
gentną, pdbiadzjącą gruntow-| f gubiono papiery wojskowe 
ną znajomość zycia. Zgłosze-| „= na nazwisko Franciszek 
nia do Amiñ. „Gońca Krak,* |Żyła, ur. 1888 w Winiarach 
pod „Sukullus*, 4705|pow. Wieliczka, które unie- 
NN NN | WAŻNA SiĘ. 1515 
WAWALER lat 26, przystojny so A 
brunet na stanowisku urzę- Z ublong kartę * zwolnienia 
dowem pragnie poznać pannę|+ na nazwiska Władysław 
do lat 23 posiadającą wypra: Cholewa, Bobrek, Oświęcim, 
wą i umeblowanie. Zgłosze-|Urodz. w r. 1899, unieważ- 
nia do Admin. Gońca pod|nIa Się. 1516 


bm Eo ME 
„Rządowiec ZSIĄŻKI POLSKIE beletrysty- 

czne zamienię na prowiane 
ty. — Łaskawe zgłoszenia do 
Administracyi „Gońca“ pod 
„Balsac*. 4717 


| | celu zazywania przecha- 
dzek jesiennych poszu- 
knję towarzystwa mężczyzny, 
któryby posiadał zdolność 
prowadżenia interesujących 
pogawędek. Zgłoszenia do Ad- 
ministr. „Gońca“ pod „Przę- 
dziwo“. 


> Di 3 EU" FEMA: 

Parowa fabryka 
ciast i cukrów 

5617|5TANEISŁAW GURGUŁ 


Jarosiawiu 
= a ŻNE, Chopp We, 
zawiadamia swych qdbibrców, 


ZAMIENIĘ WLZEK DZIECINNY |że fabryka jest częściowo 
podwójny, bardzo elegan- w ruchu. 

cki, na resorach i gumach, Wyrabia się: 

m używaną MASZYNĘ OD SZY.| y 410. 
CIA NOŻNĄ. Bliższe! wiadomo. | biszkopty, makaroniki, ciast- 
ści udzieli z-grzoczności Fir: |ka deserowe, miodowniki, 
mz „Patefon”, ul. Szewska |marmeludę śliwkową i jar 
4715 błeczną 5538 


więcej niż miliony marek, | 
bo miliony par obuwia za- 
oszczędzają odbiorcy przez 
używanie Pasty Grunwal- 
dzkiej do obuwia, krajowego 
wyrohu — firmy 
Ə. BUKOWSKI I S-ka 
w kiałej 
ponieważ ona najlepiej 
konserwuje obuwie, nada- 
jąc mu lakierowy połysk 
i świeżość, a wyrabianą 
jest we wszystkich kolo- 
rach. Poiecamy także atra- $ 


górzki; Katolicka Spółka 


menty, wazelinę apteczna, rzystwa Handlowego 


wazeliny do skór, techni- 
czne smary Towoita it d. 
Generalna reprez. na Polskę 


M. da BERGER 


. Zo o ppn 
W każdej liości 


WEŁNA 
io CZYSZCZENIA MASZYN i 


a. bez domieszki papieru 
oczki oryginalne „Tyrolit* 
300 X 10 X 25, także mufki 
gumowe do gazu 8 i 10 m/m 
20.000 sztuk okazyjnie po zna- 
cznie zniżonej cenie hurtow- 
nie do sprzedania. Przy od- 
biorza większych ilości mufek 

30% rabatu. 5553 


„ZENIT“ Kraków, 


Szpitala I. 7. p 
m A A CH 


- | RZĄDZENIE RAFINERYI BENZYNY 
GFN i dwa komplety tanio do sprzedania 
KŻ RN „PION“, LWOW, ul. Lwowska 48. Tel. 476. 

os À | M A YA PO A YYY PA TT Z a 


| i NAJLEPSZE MYDŁA do prania 
p firmie KAZIMIERZ OGORZAŁY 


KRAKOW, SZCZEPAŃSKA 11. 


do prania 


PROSZEK MYDLANY 


„MYDLNIK-PULSA* 


do nabycia częściowo w eklepach: Władysław Turek, «p 
Karmelicka; Jastrzębska, Mały Rynek; Kensum Ro- + 
hotniczy, Wola Duchacka; Oroguerya pod „Komełą”, 
Lubicz 5; R. Kamieniarczyk, Felicyauek; Sądowa 
Spółka społyweza, Grodzka 52; Ch. Bergar, Grze- 


Oszczędne gospodynie używają 


Dziedziniawiez, Karmelicka 39. 
Hurtownie w głównym składzie firmy Towa- 


Kraków, ul. Sienna 3. 
90000902020002004060000004400000 0009 


i dla prądu stałego i zmien- 
Kraków, ul. Grodzka 71. ] Notary plekirytne DOA l nago 44,55% 
„PION“, Lwów, ullca Lwowska 48. Tel. 476. 


Plug motorowy 


„PION“, Lwów, ulica Lwowska 48. Tei. 476. 


AKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO 


J.KALAFARSKIEGO 


Kraków, uica Szewska 12. 
wykonuje solidnie kostyumy, płaszcze, świtki, | {Ši 
wierzeby do futer i suknie spacerowe, 
Dla przejezdnych "W£ 
zamówienia wykonuje w dwóch dniach. 


5529 


5530 


Bracia Roiniccy S. A. 


j 
4p 
A g 
Handlowa, Mały Rynek 4; i 


5556 


„WD*, 60 HP., B-cio| 
skibowy, tanio sprzeda | 


w 


BBEEGERDEGECEGEEBREEEEAEOEOAGEGE 


« 
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[e 


JE 


5469 


EE 


i Załoźońy w rokun 1638. 


Kraków, Plac Dominikański 1. 
Nr telefonu 86 i 2056. 


DOM SPEDYCYJNY I KOMISOWY. 


Wszelkiego rodzaju ekspedycye w kraju 
i za granicę.—Wozy zbiorowe.—Składy 
towarowe. —Oclenia. — Przewóz mebli. 


À Własne oddziały: 


Warszawa, Ks. Skorupki 3. — Dziedzice — 
Oświęcim — Szczakowa — Drohobycz, 


Wiedeń l., Wipplingerstr. 24. — Bogumin — 
ø) Mysłowice — Katowice — ponadto za- 
stępstwa w znaczniejszych miejscowościach 


EIAFIEEEOTAFEBAERELAGEGEZFEAEB 


Adres: tel Mendelsohn. 


se W IB a 
0 CA an 


Rynek 37. 


5432 


Gaogaadanme 


U 
Sir. 8. „GONIEC KRAKOWSKI" dr. 34 


EZ TIESESEZEJES ESESESEJEJCZ EE ZIEJEA 


FABRYKA 
'mMvDŁA, SMARÓW (A 
| ARTYKUŁÓW CHEMICZNYCH || 


KOTWICA” 


KRAKOW 


4, Czetniciło, do bałów a i 


+ pua ae Ta) 
„BAREM Lacin 


WAŻNE ta P. T. upede I Ki menyet | S SOTO E e 
chustki, pledy, TA manoa Gw AB m Motor olelirytm GEITYCZNY 15 HP., 220380 E y V pęd 


ESO AI R ol 


zimowe, barchanyę flanele, cajgi, płótna kolorowe i bę — obuwie — skórę na pu PION, Lwó i hy a ka LER 
b 75 „BAROT i WówW, Uilca LWOWSKA e 
> ardo TEDE, SOKOL” 
py p A OE = 
*, w Kto chce?? | oryg] 
a o cnce: F i 
. s abryka miodu i soków ©wocow 
© 5382 kupić towary łokciowe dl y . 
OGŁOSZENIE. Hm półRieby b ne e Spółka z ogr. odpowiedzialnością 
- daż po najteńszych canach, s Ly 
Uchwałą Komisyi AAN. - elektrycznej z dnia 11 b. m. ustaloną Ą | niech, przyjeżdżając do Łodzi, KRAKÓW, UL. DIETLA 59 
+ c o 1 1erwsze, 5 
została z powodu znacznej podwyżki cen węgla i roboc zuy na mie- Tia a piy ky Aae dk kon wa wd 
siąc październik 1921 następująca taryfa prądowa: _ —L>m—R— 
ulica Piot:kowska |. 56, " sortowanych dy: 
6 dla mieszkań prywatnych i kiat: k schod. pryw. Mk. 100*— za 1 KFA w podwórzu 3 wejście na le- 1 wagon Ši ub — menżyi ania za 
© 4 wo, gdzie są do nabycia w 526 
„ lokali eeu. « s s e 82 + TEE . Mk. 180'— za 1 kwg. resztkach i sztukach towaru 


składów dosfarczy 


i z_ na: bieliznę, poszwy, ws 
» MOtorów o + «++ + + + + BI aay Mk. 100 za 1 kwg. | tartuchy, suknie, NA A ao 
i płaszcze również sukna, | 
Kraków, dnia 12 października 1921. ` szewioty, korty na: męskie WIERARKI do Kl do meiali, POMPY centry- 


fugalne, WAGI dziesiętne, SIECZKARNIE | 
2-nożowe, PŁUGI jednoskibowe, MŁYNKI 


ubrania, podszewka, płótna, 


DYRERCYA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ AE n BOWIE 


i wiele innych towarów. | do farby — tanio do sprzedania i 
W w KRAKOWIE, | JE tomików | p nie wysyła się. „PION“, Lwów, ar Tel. 476. | 


= Ul | 


Je A. BACZEWSKI, RESE se TZ 


"Wydawca: rca: W. zastępstwie Spółki I Wydaw ydawniczej „Goniec Krakowski“, Sp. z o. o.: Maryan Fontana. Redaktor odpow.: Ludwik G Gronds, 
= „Drukarnia Ludowa w Krakowie, 


„PION“, Lwów, ul. Lwowska 48. Tel. 476. | 
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